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PRZEMYSŁ PAŃSTWOWY
wykonał z nadwyżką plan styczniowy
Wszystkie działy przemysłu 

państwowego wykonały z nad­
wyżką plan produkcyjny, przewi­
dziany na styczeń br. Produkcja 
Ważniejszych wyrobów przemysłu 
metalowego przedstawiała się w 
Styczniu, jak następuje:

Przemysł obrabiarkowy wyko­
nał 150 proc. przewidzianej pla­
nem liczby tokarek, 148 proc. o- 
brabiarek do metali, 108 proc. — 
rewolwerówek, frezarek i Innych 
obrabiarek specjalnych.

W dziedzinie produkcji środków 
transportowych wykonano 120 
proc, przewidzianych planem licz 
by lokomotyw, 106 proc. — wago 
nów towarowych, 120 proc. cy­
stern i 144 proc. — rowerów.

Maszyn rolniczych i młyńskich
Wykonano ok. 89 tys. sztuk.

Przemyśl budowy maszyn włó­
kienniczych wykonał styczniowy 
plan produkcji w 137 proc., plan 
Produkcji krosien — w 103 proc. 
oraz plan produkcji części za­
miennych —  w 107 proc. Rozpo­
częto seryjną produkcję maszyn 
do szycia dla zakładów konfekeyj 
nych, w 100 proc. wykonano plan 
produkcji maszyn dla przemysłu 
Węglowego.

Państwowy przemysł konserwo
Wy wykonał plan .styczniowy w 
101,2 proc. Na pierwsze miejsce 
wysunęła się branża mięsna, któ­
ra wykonała 107 proc. planu, na­
stępne miejsce zajęła branża o- 
wocowo-warzywnicza, której plan 
wykonany został w 103,5 proc.

Przemysł naftowy wykona! 
plan produkcyjny za styczeń ze 
maezną nadwyżką. W  dziale wy 
dobycia ropy osiągnięto 105 proc. 
przewidzianego planu, w produk­
cji gazoltnowej surowej — 125 
proc., gazoliny stabilizowanej —
116 proc., gazu płynnego — 115 
proc., benzyny 110 proc., nafty—  
175 proc., olejów smarowych — 
133 proc, asfaltu — 126 proc, 
toksu — 123 proc, parafiny —
117 proc, oraz smarów stałych 
140 proc. Plan wierceń naftowych 
firma „Kopalnictwo Naftowe“

„Wiercenia Poszukiwawcze" w 
114 proc.

Przemysł włókienniczy rów­
nież poważnie przekroczyć piano 
waną produkcję. Plan produkcji 
przędzy bawełnianej wykonany 
został w 102 proc. W  produkcji 
tkanin bawełnianych osiągnięto 
110 procent planu, produkując 
29.711 tys. mtr. W  tym samym 
czasie wytworzono 2.582 tony 
przędzy wełnianej, co stanowi 
przekroczenie planu o 5 proc.Tka 
nin wełnianych wyprodukowano 
3.370 tys. mtr. Ponadto wyprodu 
kowano 2.527 tys. mtr. tkanin 
lnianych, 480 tys. mtr. tkanin ju­
towych, 1.424 tys. mtr. tkanin za 
stgpczych, ponad trzy miliony m. 
tkanin jedwabnych.

Przemysł chemiczny wykonał 
*Rlan styczniowy w 102 proc.Szcze 
góinie wysokie nadwyżki osiąg­

nięto w produkcji garbników, 
przekraczając plan o 40 proc, so­
li glaubersldej —  o 20 proc., kwa 
su solnego — o 12 proc. planu, a- 
cetylenu — o 19 proc, oraz o 20

proc. dętek samochodowych.
Również inne działy przemysłu 

wykonały wyznaczone im plany 
produkcyjne z® znacznymi nad­
wyżkami.

Potężna manifestacja mieszkańców Paryża
13-t * f  i * o c z » l c ęw

nieudanego puczu faszystowskiego
PARYŻ PAP. Setki tysięcy 

mieszkańców Paryża przema­
szerowały od placu_ Bastylii 
do placu Republiki w potęż­
nej manifestacji, zorganizowa­
nej przez CGT wespół z Ko­
munistyczną Partią Francji, 
Organizacją Bojowników Po­
koju i Wolności, Jednośeiową 
Partią Socjalistyczną, Związ-

ROBOTNICY CITROENA
pozbawieni pracy wskutek niedbalstwa dyrekcji
Interpelacja posłów konranisl. w parlamencie

PARYŻ PAP. Parlamentar­
na grupa komunistyczna zło­
żyła nagły wniosek w Zgro­
madzeniu Narodowym, doma­
gający się odszkodowania dla 
robotników fabryki Citroena, 
którzy stracili pracę na sku­
tek pożaru w tej fabryce. Pre­
mier Queuille sprzeciwi! się 
nagłości dyskusji w tej spra­
wie. -

Uzasadniając wniosek grupy 
komunistycznej, deputowany 
Andre Marty zwrócił uwagę, 
iż w ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy wybuchło : 6 pożarów 
w fabrykach samochodów o- 
kręgu paryskiego. Delegaci 
robotniczy Citroena niejedno­
krotnie apelowali o naprawie­
nia urządzeń przeciwpożaro­
wych fabryki. Ponadto robot- 
Marty oświadczył: „Wyrażam 
swe ¿dziwienie, że minister 
pracy nie wspomina o przy­
czynach pożaru. Minister nie

w ciągu dwóch miesięcy w o- 
kregu paryskim”.

Po przemówieniu Marty od­
było sie głosowanie w którym 
356 głosami przeciwko 181 (ko­
munistów) odrzucono wniosek 
o nagłości dyskusji.

kiem Kobiet oraz przy udziale 
licznych stowarzyszeń społecz­
nych. Manifestacja została zor 
garażowana dla uczczenia 15 
rocznicy akcji mas pracują­
cych Paryża, które w lutym 
1934 r. zagrodziły drom» do 
władzy zamachowcom faszy­
stowskim.

Manifestacja, która trwała 
blisko 3 godziny, odbyła sie 
pod hasłem pokoju. Setki ty­
sięcy ludzi, uczestniczących w 
pochodzie, skandowały niemal 
bez przerwy hasło: „Jedność 
na rzecz pokoju”. Manifestan­
ci nosili transparenty z napi­
sami: „Precz z paktem atlan­
tyckim”, „Plan Marshalla — 
pian nądzy i wojny”, „Matki 
francuskie nie dadzą swych 
synów na wojną”.

C H I N Y  L U D O W E
r o z w i j a / ^  k u l t u r ę  n a r o d o w ą

Jako przykład, tygodnik przy 
tacza dane, charakteryzujące 
zmiany, które nastąpiły w pro 
wincji Szensi. Mimo trudno­
ści, spowodowanych działania­
mi wojennymi, w prowincji 
tej utworzono 8.222 szkoły po­
czątkowe i średnie, w których 
pobiera obecnie naukę ponad 
281 tysięcy młodzieży. Jedno­
cześnie zorganizowano 2.240 
kursów dla analfabetów. Obok 
tego powstały tu liczne uczel­
nio wyższe, w tym akad. woj­
skowo - polityczna, akademia 
nauk przyrodniczych, '4 uni­
wersytety kilka instytutów 
medycznych, politechnicznych 
i innych. Przeszło 20 tysięcy 
absolwentów^uczelni wyższych 
pracuje już na obszarach wy­
zwolonych tej prowincji.

MOSKWA. PAP. Tygodnik 
„Kultura i Żiźń”, ukazujący 
sic w Moskwie przynosi inte­
resujący artykuł o rozwoju 
kultury i oświaty na obsza­
rach Chin, wyzwolonych przez 
Armie Ludową.

Pismo stwierdza, że do chwi­
li ustąpienia z tych obszarów 
wojsk Kuomintangu panowały 
tam stosunki feudalne, któ­
rym towarzyszyły: katastro­
falny stan materialny i nie­
słychane zacofanie ludności. 
Po wypędzeniu wojsk kuoimn- 
tangowskieh sytuacja zmieni 
la sią nie do poznania. Pow­
stała rozgałęziona sieć szkol 
początkowych i średnich, zor­
ganizowano liczne uczelnie 
wyższe, w tej liczbie szereg u- 
niwersytetów i akademii, u- 
stytucji kulturalno - oświato­
wych.

Wroga postawa ludności zmusiła Kuomintang
do przyśpieszenia ewakuacji

NOWY JORK PAP. Kores­
pondenci amerykańscy dono­
szą, że władze kuomintangow- 
skie przyśpieszyły ewakuacją 
Tsing-Tao z powodu wrogiej 
postawy ludności, która doma­
ga sią oddania portu oddzia­
łom demokratycznym, znajdu­
jącym sie w odległości kilku­

nastu kilometrów od miasta. 
W Tsin-Tao odbyły sią wiel­
kie manifestacje ludności, któ­
ra protestowała przeciwko po- 
, lityce aprowizacyjnej władz 
kuomin tango wskich, Należy
zaznaczyć, żaw Tsing-Tao znaj 
duje sie kilka jednostek ame­
rykańskiej floty.

wspomniał również o pożarach 
vykonala w 103 proc., firma zań i 6-ciu fabryk samochodowych

W  CAŁYM KRAJU ROZPOCZĘŁO SIĘ

konfrnklowniiie trzody chlewnej
Wojewódzkie narady międzypartyjne stwierdzają pomyślny stan przygotowań
WARSZAWA. PAP. Meldunki napływające z całego kraju, do­

noszą o postępach akcji skupu trzody chlewnej przez gminne spół­
dzielnie na spędach. Przygotowania do kontraktowania tuczników 
są już zakończone, podpisywanie umów rozpocznie się w pierw­
szych dniach tygodnia.

We wszystkich miastach woje­
wódzkich odbyły się konferencje 
komisji międzypartyjnych, na któ

FAŁSZYWYM HUMANIZMEM
imperialiści chcą przesłonić swe agresywne cele
M in i s t e r  R a jk  o  a n i y w e g i e r s k i e j  k a m p a n i i  o s z c z e r c z e j

BUDAPESZT. PAP. Węgierski 
minister Spraw Zagranicznych 
Tajk w  wywiadzie, udzielonym 
węgierskiej agencji telegraficznej, 
¡świadczył: „W związku z proce- 
iem Mindszenty‘ego międzynaro- 
lowe koła reakcyjne rozpętały 
bezprzykładną kampanię osz­
czerstw przeciwko Węgrom- W 
rampami tej bierze udział prezy- 
ient Truman, sekretarz stanu A- 
cheson, a także minister Bevin nie 
»zostaje w  tyle. Politycy ci pod 
>ozorem „obrońców wolności re­
ligijnej“ usiłują w  brutalny spo- 
■■ób mieszać się w  sprawy we­
wnętrzne Węgier. Przekręcają oni 
v sposób niedopuszczalny fakty 
i występują obłudnie z fałszywy- 
ni oskarżeniami pod adresem de- 
nokracji węgierskiej. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że panowie ci 
ironią skazanych faszystów, po­
wołując się na te artykuły trak- 
atu pokojowego, które dotyczą 
właśnie likwidacji fatezyzmu“.

Koła reakcyjne podniosły wokół 
rnrawy Mindszenty‘ego ogromny 
wrzask, aby zagłuszyć ciężkie os­
karżenia, jakie padły pod ich ad­
resem w toku procesu. Koła te 
iie ukrywają swego gniewu, ze 
irupa ich agentów została pme®2* 
todliwiona na terenie Węgier. Ich 
gniew jest jeszcze większy z po­
wodu tego, że oskarżeni z Mina- 
szentym na czele — pod ciężarem 
obiektywnych dokumentów i do­
wodów — zmuszeni byli przyznać 
się do winy.

Nawiązując do oświadczenia nie 
wtórych polityków reakcyjnych w 
«prawi® przedstawienia wniosku

na forum ONZ odnośnie procesu 
Mindszenty‘ego — minister Rajk 
oświadczył:

„Proces Mindszenty‘ego zdema­
skował działalność imperialistów i 
ich węgierskich agentów na tere­
nie Węgier“. 1

Dyskusja w  ONZ w  sprawie 
Mindszenty‘ego zerwie maskę fał­
szywego humanizmu i faryzeuszo- 
wskiej obłudy, przy pomocy któ­
rej imperialiści usiłują przesłonić 
swe agresywne cele i brutalne me 
tody“-

S E ®  P R O T E S T E  J E
przeciwko prowokacyjnej decyzji »parlamentu« w Bono
włączenia części Berlina do Niemiec Zachodnie!*

Zarząd Berlń-BERLIN. PAP.
kiej Organizacji Socjalistycznej 
Partii Jedności Niemiec (SED) p- 
głosił odezwę, w  której stanow­
czo protestuje przeciwko prowo­
kacyjnej decyzji „parlamentu" 
Bonn w sprawie włączenia za­
chodnich sektorów Berlina do se- 
paratywnego państwa zachodnio - 
niemieckiego,

„Decyzja ta — głosi odezwa — 
jest nowym krokiem na drodze 
rozbicia Niemiec- Klika Neurnan- 
na, Reutera, Landsberga i gesta­
powca Schwennike, wespół zQuis-

Hiilerowcy mile widziani
w  Si. Z jednoczonych

WASZYNGTON PAP. Departa 
ment Stanu skierował do konsu­
lów USA w Niemczech nowe in­
strukcje, na podstawie których b. 
hitlerowcy będą mogli otrzymać 
wizy wjazdów® do Stanów Zjed­
noczonych

lingoweami z Bonn, postanowiła 
skreślić Berlin z mapy, jako sto­
licę i chce sprowadzić go do pod­
rzędnej roli części kolonialnego 
państwa zachodnio - niemieckie­
go.

Decyzja powzięta w  Bonn ma 
na celu zlikwidowanie gospodarki 
zachodnich sektorów Berlina ̂ i 
wzmożenie polityki sabotowania 
planu 2-letniego. Decyzja ta zmie­
rza do zaostrzenia konfliktu ber­
lińskiego i uniemożliwienia reali­
zacji pokojowych propozycji Sta­
lina“.

Zarząd Berlińskiej Organizacji 
§ED wzywa wszystkie postępowe 
elementy Berlina do zjednoczenia 
swych sił w  celu przeciwdziałania 
akcji rozłamowców i podżegaczy 
wojenriych oraz niedopuszczenia 
do wprowadzenia w  życie decyzji 
„parlamentu“ w  Bonn, która wy­
mierzona jest w  jedność i przysz­
łość Niemiec. Odezwa kończy się 
apelem do walki o jednolity Ber­
lin demokratyczny, jako Stolicę 
zjednoczonych Niemiec demokra­
tycznych.

rych omówiono środki podniesie­
nia hodowli i usprawnienie skupu 
oraz kontraktacji. Dokonano rów­
nież analizy planów kontraktowa­
nia dla poszczególnych woje­
wództw, skontrolowano Stan re­
zerw paszowych itp.

Z inicjatywy mas chłopskich 
rozpocznie się współzawodnictwa 
w akcji hodowlanej.

WO.T. KRAKOWSKIE
W gminie Sreniawa pow. Mie­

chów (woj. krakowskie) odbyła 
się narada gospodyń wiejskich, 
które postanowiły m. in.: „Każda 
z nas nie tylko będzie w swoim 
gospodarstwie hodowała więcej 
niż przed wojną, ale będzie do 
wzmożonej akcji hodowlanej prze 
konywała i werbowała wszystkie 
gospodynie wiejskie naszej gro­
mady. Zwracamy się z apelem do 
gospodyń wiejskich całej Polski: 
Bierzcie przykład z nas, kobiet 
gminy Sreniawa. Każde gospodar­
stwo wiejskie niech stanie do 
współzawodnictwa w  akcji hodo­
wli bvdła rogatego i świń“ .

Apel kobiet gminy _ Sreniawa 
podchwyciły kobiety wiejskie Są­
siednich gromad Sulisławice i 
Przybysławice.

POZNAft
Pian kontraktacji w  woj. poz­

nańskim obejmuje 240 tys. sztuk

trzody chlewnej, przy czym w dru 
gim kwartale odstawa wytoczo­
nych świń wyniesie 18 proc., w 
trzecim — 43 proc., w czwartym 
zaś — 34 proc. Akcja kontrakto­
wania świń przeprowadzona bę­
dzie w województwie poznańskim 
przez 240 gminnych spółdzielni.

RZESZÓW
Opracowany został kalendarz 

spędów oraz ustalono sieć spół­
dzielni, upoważnionych do skupu 
żywca. W pierwszej fazie skupem 
zajmie się 80 spółdzielni gmin­
nych woj. rzeszowskiego, liczba ta 
dojdzie następnie do 150.

OLSZTYN
Mieszkańcy poszczególnych gmin 

i gromad przystępują do współ­
zawodnictwa w hodowli zwierząt. 
W najbliższym czasie rozprowadzi 
się wśród biedoty wiejskiej kil­
kaset sztok bydła hodowlanego. 
Państwowe zakłady zbożowe do­
starczą rolnikom otrąb wysokiej 
jakości.

OPOLE
Rolnicy pow. Opole wezwali 

pow. Koźle do współzawodnictwa 
w wykonaniu planów nakreślo­
nych w ramach akcji „H“.

Równocześnie 22 gminy pow. o-

polskiego przystąpiły między so­
bą do współzawodnictwa na tym 
polu.

*  *  *
Pomyślnie rozwija się akcja ski; 

pu żywca w  woj. białostockim. I 
jtak np. Gminna Spółdzielnia w 
Bielsku Podlaskim, która wciągu 
lutego ma, według planu, skupić 
25.000 kg. żywca, już w piewszym 
tygodniu zakupiła 11.944 kg., spół 
dzielnia gminna, w  Milejczycach 
w pierwszym tygodniu akcji za­
kupiła 2.300 kg. przy planie mie­
sięcznym, wynoszącym 5.000 kg, 
Spółdzielnia gminna w Ciechanów 
cu w pow. Bielsko-Podlaskim za­
kupiła w  ciąga pierwszych 8 dni 
lutego 7.012 kg. żywca, przy mie­
sięcznym planie 25.000 kg. Na zeb 
braniu aktywu chłopskiego w  gm: 
nie Gołubie. (pow. Ełk), po szero­
kiej dyskusji, podjęto uchwałę, że 
każde gospodarstwo zakontraktu­
je najmniej jednego tucznika o 
wadze -150 kg. ten sposób na te­
renie całej gminy bedzie można 
zakontraktować ponad 45 ton trze 
dy chlewnej.

Zebrani wezwali do współzawod 
nictwa w  hodowli trzody chlew­
nej sąsiednią gminę Pisanie®.

S i e m e n s  l a t  w i ę z i e n i a
m umyślne uszkodzenie maszyn rolniczych

Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Olsztynie, na sesji wyjazdo­
wej w Kwitach, pow. Lidzbark 
— Warmia, rozpatrywał spray

A u to r  „T rzec ie j Rzeszy
s k u z a n ą  ®  w i ę z i e n i a

WARSZAWA PAP. Dnia 12 
bm. późnym wieczorem zakończy 
ła się przed Sądem Okręgowym 
w Warszawie rozprawa przeciw­
ko yolksdeutschowi Eugeniuszo­
wi Schummer - Szermentowskie- 
niii, przedwojennemu „dziennika­
rzowi“ i autorowi książiti. p. t.: 
„Trzecia Rzesza“ .

Szermentowski zgłosił w 1943 
r. swą. przynależność do narodu 
niemieckiego i dopuścił się działa 
nia na szkodę polskiej rodziny 
Bzczubiałów, zajmując ich sklep, 
przy pomocy Niemców,

W toku przewodu sądowego *e 
zdawało kilkunastu 'świadków, na 
podstawie faktów, wykazali oni 
w całej rozciągłości winę Szer-
mentowskiego.

Sąd skazał Szermentpwskiego 
na karę 6 lat więzienia, utratę 
praw obywatelskich i  honoro­
wych na przeciąg 5 lat, oraz kon 
fiskatę mienia.’ W  uzasadnieniu 
wyroku sąd podkreślił, iż Szer­
mentowski, należąc do przedsta­
wicieli inteligencji polskiej, dopu­
ścił się tym bardziej czynu prze­
stępczego.

wę mieszkańca wsi Rokitnik., 
gminy Kwity, Józefa Koszu- 
ka. oskarżonego o umyślne u- 
szkodzenie maszyn rolniczych.

Rozprawa ujawniła, ;ze Ko­
szu k posiadając nadmiar ma 
szyn rolniczych, pochodzących 
z szabru, wypożyczał je bied - 

i nyru chłopom za wysoką er 
płatą.

Zarządzenie, polecające prze­
kazywać nadmiar maszyn do 
ośrodków maszynowych, B o  
szuk Wykonał w ten sposób, 
że odstawił młócarnię i motor 
spalinowy w stanie nie_ nada­
jącym się do użycia, niszcząc 
umyślnie niektóre części.

Sąd skazał sabotażystę na 7 
lat wiezienia, utratę praw oby­
watelskich i honorowych na 
okres łat 3 oraz konfiskatę 
mienia,. . . .

Rozprawie . przysłuchiwało 
się pońad 700 chłopów % oko-
Usznych, m i
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_ _ Dzielnicowe konferencje wyborcze PZPR w Gdańsku i Gdyni 
iinh sp.ra'vd*lan®71 <,0jrr/alośdi politycznej organizacji partyjnych 
j‘ h ™last; Przebieg konferencji w Siedlicach, na Oruni, w Oliwie 
rdTn. 4 u 1U Gll.anSlia’ 113 G»Mwku, w Orłowie i w śródmieściu 
ze «  ,!h  Y- °  ty,"L żełorSanizacje partyjne zdają sobie sprawę 

* h dań> a atm«sfera napięcia i uwagi, panująca podczas 
zebrań, oraz wypowiedzi w dyskusji są dowodem, że członkowie na-
V : L ^ nJ 0r?  l, d0 rozwiązywania najtrudniejszych problemów zj cia swj ch zakładów pracy i dzielnic.

Różnica pomiędzy poziomem zebrań w 1947 roku, lub nawet 
J zeze z przed kliku miesięcy, a obecnymi konferencjami wybor­
czymi świadczy dobitnie o podniesienia świadomości towarzyszy 
i o coraz głębszym zrozumieniu zadań przed nami stojących Prze­
bieg konferencji jest jeszcze jednym dowodem olbrzymiego znacze­
nia Kongresu Zjednoczeniowego i wyrazem tego, że uchwały Kon­
gresu stały się silnym orężem partii w walce o budowę timda 
mentow socjalizmu w Polsce. '
„  fPpawo*dani® 7 przebiegu konferencji w Siedlicach, na Oruni, 

G T ie’i tłrabówku i w Orłowie podaliśmy w poprzednich nu- 
"  ach’ dztó, “ ifmeszczamy sprawozdania z konferencji dzielnico- 

s i ^ l f i  lSCbm Jni ‘ Gdańska ftraz * Wrzeszcza, które od-

S Z K O L E N I E  P O L I T Y C Z N E
# wychowanie miodlxie^y
przedmiotem obrad dzielnicy Gdynia-Śródmieście

Na konferencji wyborczej w 
dzielnicy śródmieście w Gdyni w 
dniu 13-go lutego br. referat 
ideologiczny wygłosił tow. Duda, 
po czym sprawozdanie z działal­
ności organizacji dzielnicowej zło 
żył sekretarz K. D. tow. Manow- 
skł.

Dyskusja, w której wzięło u- 
dzlał około 30 towarzyszy, była 
rzeczowa 1 twórcza, wskazywała 
braki dotychczasowej pracy, trud 
nośc; i konkretne drogi Ich prze­
zwyciężenia. Wszyscy towarzy­
sze słuchali z uwagą i skupie­
niem wypowiedzi dyskutantów. 
Miernikiem zainteresowania może 
być fakt, że po kilkugodzinnej dy 
śkusji, głosowąno przeciwko wnio 
skowi zamknięcia listy mówców.

Do bardziej charakterystycz­
nych wystąpień należały wypowie 
dzi tow. tow. Balina, Wasnera, 
Wójcika, Krygiera, Zmysłowskle- 
go, Bodzińskiego, Lazarowieza.

Tow. Balin, jeden z najaktyw­
niejszych członków dzielnicy, sta 
ry uczestnik walk Komunistycz­
nej Partii Białorusi Zachodniej, 
poddał rzeczowej krytyce działal­
ność poprzedniego Komitetu, wy 
suwając'jednocześnie zadania, ja­
kie stoją przed nowoobranymi. 
Na terenie dzielnicy Śródmieście 
słabo jest zorganizowane współza 
wodnictwo pracy. Wielki wysiłek 
Przedkongresowy nie został u- 
trwalony. Zadaniem partii jest 
oddziaływanie przez Związki Za­
wodowe w kierunku zaktywizowa

nia ruchu współzawodnictwa pra­
cy i podniesienia go na wyższy 
poziom. Dalszym zadaniem jest 
wzmożenie akcji szkoleniowej, 
której nie prowadzą jeszcze wszy 
stkie koła. Dużo uwagi poświęcił 
tow. Balin, podobnie zresztą jak 
inni, zagadnieniu wychowania mło 
dzieży szkolnej. Komitet powinien 
ściśle współdziałać z ZMP i Zwią 
zkiem Nauczycielstwa Polskiego, 
by uniemożliwić reakcyjnie na­
stawionej części kleru szkodliwe 
oddziaływanie na młodzież.

Tow. Wasner — stary działacz 
robotniczy —  zwrócił uwagę na 
niedostateczną opiekę partii nad 
najemnymi pracownikami rze­
mieślniczymi, a zwłaszcza kra­
wieckimi. Daje się tu zauważyć 
olbrzymi wyzysk czeladników 
przez pracodawcę. Dochodzi na­
wet do tego, że wykwalifikowany 
pracownik zarabia tylko 1.500 zł. 
tygodniowo, żywotnym zagadnie­
niem dla drobnych rzemieślników I 
jest organizowanie spółdzielni 
pracy, w czym winien im dopo­
móc Komitet Dzielnicowy.

Tow. Wójcik omówił działal­
ność Spółdzielni „Zgoda“, zwraca 
jąc uwagę na braki w jej pracy. 
Dobra Praca Komitetów Człon­
kowskich 1 umasowlenie spółdziel 
ni, przyczyni się do usprawnienia 
jej działalności. Tow. Wójcik po­
ruszył również sprawę stołówek 
1 gospód spółdzielczych, które po­
winna jak najszybciej uruchomić 
Spółdzielnia „Zgoda",

Następny mówca to stary 
członek SDKP i L, który walczył 
na barykadach w czasie rewolu­
cji 1905 r. późniejszy KPP-owiee 
i członek PPR — tow. Krygier. 
Mówca zwrócił uwagę na koniecz­
ność szczegółowego studiowania 
historii WKP(b)' „Powinniśmy się 
uczyć — powiedział — od bolsze­
wików“.

„Mówiąc o sytuacji międzynaro­
dowej, należy uświadomić masy 
członkowskie i bezpartyjne o kie­
rowniczej roli, Związku Radziec­
kiego w walce o pokój, o jego o- 
becnej ofensywie pokojowej“.

Tow. tow. Zmysłowski i Bodziń- 
ski omówili obszernie, zagadnie­
nia oświatowo - kulturalne. Mów­
cy podkreślili, że głównym zada­
niem partii jest troska o rzetelną 
wiedzę, dla młodzieży o oparcie 
nauki w  szkołach na światopoglą­
dzie materialistycznym. Przeszko­
dą w osiągnięciu tego celu jest 
często kler, który ma duży wpływ 
na wychowanie młodego” pokole­
nia. Dlatego też ambicją Komitetu 
powinno być utworzenie w śród-

Z A K Ł A D Y  H U T N I C Z E
otrzym ujq a p a r a ty  R o e n tg e n a

mieściu Gdyni szkoły świeckiej.
Przed Komitetem stoi również 

zadanie planowania sieci szkól- 
Tak np. Wzgórze Focha, gdzie po­
wstają coraz to nowe bloki ro­
botnicze, ma jedną tylko szkołę, 
która nie może pomieścić wszyst­
kich uczniów.

Tow. Lazarowicz mówiąc o wy­
chowaniu młodzieży, zwrócił szcze 
golną uwagę na konieczność zmia 
ny składu socjalnego szkolnych 
Komitetów Rodzicielskich, w któ­
rych dotychczas główną rolę od­
grywają elementy drobnomiesz- 
czańskie. Komitet powinien wpły­
n ę  na towarzyszy, ażeby wstępo­
wali do Komitetów Rodzicielskich 
i aktywnie pracowali dla dobra 
młodzieży robotniczej.

W wyniku przeprowadzonych 
po dyskusji tajnych wyborów, w 
skład Komitetu weszli najakty­
wniejsi towarzysze z wielkich za­
kładów pracy w dzielnicy Śród­
mieście: Kołodziejczyk, Manow- 
ski, Juszczak, Tyllak, Skpreeki, 
Wasner, Kasiulewicz i inni. (a).

KATOWICE. PAP. W ramach 
rozbudowy służby zdrowia w za- 

| kładach przemysłowych został od­
dany do użytku w Hucie „Banko­
wej“ nowy zakład rentgenologicz­
ny, który stanie się centralną pla­
cówką lekarskich badań'profilak- 
tycznych dla zakładów pracy w 
Zagłębiu Dąbrowskim. Zakład ten 
wyposażony w najnowocześniejszy 
aparat Roentgena importowany 
ze Szwecji i pozwalający, dzięki 
zsynchronizowaniu aparatu prze- 
świetleniowego z kamerą fotogra­
ficzną, na dokonanie ok. 1.000 ba­
dań dziennie, umożliwi przeprowa 
dzenie masowych badań robotni- j 
ków oraz dzieci i matek. |

V/ pierwszej kolejności przepro­
wadzone będą badania robotni 
ków, pracujących w warunkacłj 
szkodliwych dla zdrowia oraz dził 
ci hutników przed ich wysłaniert 
do prewentoriów. W następnej fal 
zie badania obejmą wszystkich rc 
botników, co zapoczątkuje stał  ̂
kontrolę ich stanu zdrowia orał 
leczenie sanatoryjne w wypadki! 
Stwierdzenia poważniejszych sclio 
rżeń jak np. gruźlica i inne. jja- 

W chwili obecnej trwają przy-) 
gotowania do uruchomienia druJ 
giego zakładu rentgenologicznego 
dla hut Górnego Śląska. Zaklei 
ten powstanie w Hucie „Baildon1! 
w Katowicach.

CENTRALA R Y B N A
przejmuje Zak łady  Przetwórstwa Rybnego

Zwiększyć pomoc ośrodkom maszynowym
postanowili PZPR-owcy dzielnicy Gdańsk-Śródmieście

Napiętnowana obłuda
Nota, jaką rząd jugosłowiański skierował do rządów Związ­

ku Radzieckiego, Polski, Bułgarii, Czechosłowacji, Rumunii i Wę­
gier jest wyrazem strachu przed przybierającą na sile opozycją 
ludu jugosłowiańskiego wobec antyludowej i antynarodowej poli­
tyki kliki titowskiej. Cel tej noty jest jasny: ponieważ nlezapro- 
szenie rządu jugosłowiańskiego do Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej pogłębiło wśród mas ludowych jugosłowiańskich nie­
pokój jaki w nich wywołuje polityka Tito, rząd jugosłowiański 
usiłuje w nocie przedstawić taki obraz sytuacji, jak gdyby ZSRR 
i kraje demokracji ludowej dyskryminowały Jugosławię.

Odpowiedź Rządu Polskiego, rządów ZSRR i państw demokra­
cji ludowej wykazuje całą obłudę i dwulicowość stanowiska kliki 
titowskiej. Masy ludowe w Jugosławii wiedzą dobrze, że państwi 
ludowe a przede wszystkim Związek Radziecki są ich przyjaciół­
mi, że niejednokrotnie dawały dowód szczerej przyjaźni wobec 
narodów Jugosławii.

Ale do obecnego rządu Jugosławii, państwa ludowe nie mają 
i nie mogą mieć ząufania. Rząd Tita złamał bowiem układy o 
wzajemnej pomocy i przyjaźni, i swą wrogą polity kę wobec ZSRR, 
Polski i wszystkich krajów demokracji ludowej podkreśla, ma. 
sowo aresztując tych obywateli jugosłowiańskich, którzy nawo­
łują do zmiany tej polityki.

W nocie swej rząd tltowski usiłuje zidentyfikować się z ma­
sami ludowymi tego kraju, z całą Jugosławią i pragnie wprowa­
dzić w Mąd swoje społeczeństwo. Napróżno, bo nawet w nocie 
wychodzi szydło z worka titowego.

Rząd jugosłowiański „stwierdza“, że uchwały powzięte na na­
radzie w Moskwie „odpowiadają“ jego poglądom, że wobec tego 
mógłby uczestniczyć w Radzie Wzajemnej Pomocy.

Ale natychmiast zdradza prawdziwe swoje intencje, domaga 
jąc się, by państwa ,liuii>we „przywróciły“ moc układów, które na­
ruszył nikt inny, lecz właśnie rząd Tita oraz, stawiając niesły­
chane żądanie, by obóz demokratyczny zaprzestał krytyki, polity­
ki rządu jugosłowiańskiego, wrogiej wobec ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej.

Nie pod adresem narodów Jugosławii, powtarzamy, kierowa­
ne są słowa krytyki, ałe pod adresem Tita i jego kompanii.

Przedstawiciele rządu Tita nie mogą brać udziału w liadzie 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej, choć Rada jest organizacją 
otwartą. Rada Wzajemnej Pomocy nie ma na celu organizowa­
nia zwykłej wymiany towarowej, ale współpracę szczerszą i głęb­
szą. W komunikacie z narady moskiewskiej mówi się o wymia­
nie doświadczeń technicznych, o pomocy w maszynach i surow­
cach, o wymianie fachowców itd. itd. Jest rzeczą jasną, źe taka 
współpraca możliwa jest tylko między państwami pozostającymi 
w stosunkach przyjacielskich, między państwami „które stosują 
wzajemnie uczciwą i przyjazną politykę“.

Nie wystarczy formalne zgłoszenie chęci przystąpienia do Ra 
dy. Nie wystarczy formalne oświadczenie o uczuciach przyjaź­
ni. Istotna jest praktyka. A  praktyka rządu Tita jest praktyką 
w-rogości, a nie przyjaźni do krajów demokratycznych. Rząd Ti­
ta pcha bowiem Jugoławię na pozycję satelity amerykańskiego 
kapitału. 8

Nota nasza podkreśla, że Rząd Polski uważa udział Jugosła­
wii w Radzie Wzajemnej Pomocy za pożądany. Ale jest to moż­
liwe „tylko w tym wypadku, jeżeli rząd Jugosławii wyrzeknie 
się wrogiej polityki wobec ZSRR i krajów demokracji ludowej 
i powróci do dawnej polityki przyjaźni“.

Zerwanie z dotychczasową polityką leży w interesie narodów 
Jugosławii. Tylko tą drogą bowiem mogą one stworzyć warunki 
rozkwitu gospodarczego i prawdziwej niezawisłości Jugosławii.

Ogromna sala Gazowni Miej 
skiej w Gdańsku, udekorowa­
na czerwienią i kwiatami, za­
pełniła się 12 bm. licznie przy­
byłymi delegatami. Po powo­
łaniu prezydium, powitany o- 
kłaskami, wszedł na mównicę 
I sekretarz Komitetu Miej­
skiego tow. Sikora. W  refera­
cie swym omówił znaczenie i 
dorobek Kongresu Zjednocze­
niowego i zadania stojące na 
obecnym etapie przed Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą.

Po referacie i sprawozdaniu 
sekretarza K.D. tow. Matysi- 
ka. delegaci przystąpili do dy­
skusji. Mówcy podkreślili ko­
nieczność wzmocnienia dyscy­
pliny partyjnej, niedostatecz­
nej w tutejszej organizacji o 
czym świadczyć może chociaż­
by mada obowiązkowość w o- 
Pł^caniu składek partyjnych.

Poddano ostrej krytyce dzia­
łalność niektórych padstawo- 
wych organizacji partyjnych 
jak Z.E.W., „Daimou” czy ..Fa­
bryki Obrabiarek”, które -nrze- 
jawiają za mało aktywności.

Dyskutowano również na 
temat działalności reakcyj­
nego kleru, przy czym poru­
szono sprawę żłobków i przed­
szkoli. prowadzonych przez 
„Caritas”, w których personel 
zakonny niewłaściwie traktuje 
dzieci robotników. W  związ­
ku z tym tow. Krajewski omó­
wił dotychczasową pracę 
RTPD na terenie dzielnicy. 
Podkreślił przy tym, że RTPD 
nie może spocząć na laurach

dotychczasowych osiągnięć, 
lecz powinno jeszcze hardziej 
wzmocnić i rozszerzyć swoją 
działalność, by jak najwięcej 
dzieci otrzymywało wychowa­
nie świeckie. Tow. Barski wy­
powiedź swą poświęcił spra­
wom młodzieżowym, zwracając 
uwagę na konieczność zwięk­
szenia opieki organizacji par­
tyjnej nad ZMP i młodzieżą 
w zakładach pracy.

Zagadnienie sojuszu robotni­
czo - chłopskiego znalazło swój 
wyraz w wypowiedzi tow. 
Hajduka. Stwierdził on, że dy­
rekcje niektórych zakładów 
pracy miast udzielić pomoce 
robotnikom, którzy opiekują 
się ośrodkiem maszynowym 
na wsi, zasłaniaja się brakiem 
rozporządzeń i okólników w 
tej sprawie i- utrudniają eki­
pom robotniczym wyjazdy na 
wieś dla remontu maszyn rol­
niczych. „Taki biurokratyzm 
to tylko niezręczne maskowa­
nie wrogości politycznej” — 
stwierdza tow. Hajduk.

Tow Matysik podał, że na 
ogólną ilość 600 punktów 
sprzedaży w dzielnicy istnieje 
zaledwie 26 sklepów spółdzieD 
ezych. Delegaci stwierdzili, że 
w tych warunkach pilnym za­
daniem partii jest dopomóc w 
rozwoju handlu spółdzielczego.

Po podsumowaniu dyskusji 
przez tow. Sikorę przystąpio­
no do wyboru ' komitetu, w 
skład którego między innymi 
weszli _ tow. tow. Matysik, 
Mańko i Kołodziejczyk. (G)

Centrala Rybna przystąpiła 
obecnie do przejmowania od 
Centralnego Zarządu Przemy­
słu Konserwowego 10 wielkich 
rybnych zakładów przetwór­
czych w Gdańsku, Szczecinie, 
Łebie, Ustce i Koszalinie.

W  ten sposób Centrala Ryb­
na. — poza szeroko rozbudo­
wanym aparatem handlowym 
— posiadać będzie 16 więk­
szych zakładów przetwórstwa 
rybnego oraz 18 wytwórni 
przy terenowych oddziałach 
CR.

Reorganizacja pozwoli prze­
de wszystkim na dostosowanie j  
produkcji przemysłu rybnego j 
do potrzeb i chłonności rynku,! 
co w  konsekwencji podniesie i 
konsumeję ryb.

Przejmowanie przetwórni 
przez Centralę Rybną jest dal­
szym krokiem do skoncentro­
wania dyspozycji i w-i-onaw- 
stwa w gospodarce rybnej w 
jednej organizacji branżowej, 
kierującej jednocześnie apa­
ratem obrotu i aparatem prze­
twórstwa rybnego.

,lZoz¿>irój żołądka'

W  obronie
trwałego pokoju światowego
Odczyt wiesmin. Widy - Wirskiego

Pogłębić analizę własnych doświadczeń.
Konferencja dzielnicy Gdańsk-Wrzeszcz
Na konferencji dzielnicowej w 

dn. 13 bm. w Gdańsku-Wrzeszczu 
w odróżnieniu od pozostałych kon 
ferencji, delegaci hie potrafili wni 
kliwiej przedyskutować zagadnień 
życia swej dzielnicy. Referat tow. 
Srebrnika i sprawozdanie tow. Pie 
trasika nie wywołały szerszej dy­
skusji. Sekretarz Komitetu Dziel­
nicowego wszechstronnie oświetlił 
kwestię współzawodnictwa pracy, 
walki o podniesienie jakości pro­
dukcji, współdziałania partii z Ra 
darni Zakładowymi i dyrekcjami 
przedsiębiorstw, sprawy spółdziel­
czości, rozszerzania szkolenia po­
litycznego. Ponadto omówił on ob 
szernie skład socjalny studentów 
Politechniki, działalność Ligi Ko­
biet i RTPD i wiele innych za­
gadnień. Nieliczni delegaci, którzy 
zabierali głos w dyskusji pomijali 
jednak te istotne sprawy.

Tow. Szumilewicz słusznie 
stwierdziła, że nasze osiągnięcia 
gospodarcze są najlepszą” odpo­
wiedzią na wszelką reakcyjną pro 
pagandę. że najlepszą metodą wal 
ki z reakcyjną plotką jest reali­
zacja naszych planów gospodar­
czych. Jednym z głównych obo­
wiązków partii jest zatem zmobi­
lizowanie mas bezpartyjnych do 
walki o wykonanie zadań produk 
cyjnych. Trzeba przy tym umieć 
znaleźć właściwy stosunek do ucz 
ciwych bezpartyjnych robotników 
umożliwić najlepszym z nich a- 
wans społeczny, wciągać do akty­
wnej pracy w Radach Zakłado­
wych, Związkach Zawodowych i 
w Komisjach Współzawodnictwa 
Pracy. Tow. Szumilewicz zwróciła 
również uwagę na fakt, że człon­
kowie Komitetu Dzielnicowego za 
mało docierają do kół partyjnych, 
do szeregowych członków partii, 
że za mało znają dobrych i odda­
nych dołowych towarzyszy. Obra­
cając się w gronie wciąż tego sa­
mego aktywu, nie sięgają w dół, 
nie wyciągają nowych aktywi­
stów, których sami sobie wycho­
wali.

Tow. Zdziech zabrał głos w spra 
wach ZAMP, a tow. Bielski słu­
sznie wypowiedział się na temat 
braków w pracy Rad Zakłado­
wych.

Tow. Krużkowa z dużą znajo­
mością rzeczy mówiła o sprawach 
rzemiosła, podkreślając, że i na 
tym odcinku gospodarki drobno- 
towarowej istnieje rozwarstwienie 
i różnice klasowe między bied­
nym rzemieślnikiem a bogaczem, 
prowadzącym wielki zakład i za­
trudniającym najemnych czeladni 
ków. Słusznie też żądała od partii 
opieki nad drobnym rzemieślni­
kiem i pomocy w organizowaniu 
rzemieślniczych spółdzielni pracy.

Te zagadnienia wyczerpały w 
zasadzie dyskusję'.

Trzeba stwierdzić, że jak na tak 
poważną pracę i osiągnięcia, jakie 
ma za sobą organizacja partyjna 
we Wrzeszczu, jak na doniosłość 
pierwszej konferencji dzielnicowej 
po zjednoczeniu i wielkie, nowe 
zadania, stojące przed naszą par­
tią — dyskusji—  słusznej, ale po 
zostawiającej poza salą obrad wie 
le istotnych spraw życia partii i 
dzielnicy — nie można uznać za 
dostateczną.

Niewątpliwie doświadczenie 
przebiegu konferencji zmobilizuje 
nowy Komitet Dzielnicowy, wszy 
stkich aktywistów i całą organi­
zację partyjną we Wrzeszczu do 
zdwojonych wysiłków w pracy o 
rozwiązanie wszystkich proble­
mów. Towarzysze na konferencji 
ich nie przedyskutowali, ale, jak 
to niejednokrotnie pokazywali, po 
trafią rozwiązywać.

W skład 17-osobowego nowego 
Komitetu Dzielnicowego weszli: 
dotychczasowy sekretarz KD — 
tow. Pietrasik, delegatka na Kon­
gres Zjednoczeniowy — tow. Meis 
snerowa, przewodniczący Rady Za 
kładowej Państw'. Zakładów Sto­
larskich — tow. Drogosz, przodo­
wnicy pracy tow. tow. Sentowski, 
Zieliński, Sobieski, prof. Politech­
niki — tow. Wysocki i inni

Wczoraj w sali Teatru Miej­
skiego w Gdańsku-Wrzeszczu 
wicemin. Widy-Wirski wygło­
si! odczyt pt. „W  ramach ofen­
sywy pokojowej”.

W  swym obszernym refera­
cie mówca dokonał gruntow­
nej analizy społecznych i eko­
nomicznych przyczyn, jakie w
rezultacie przyniosły 
ści dwa wielkie kataklizmy 
w okresie niespełna jednego 
ćwierćwiecza. Po rozbiciu fa­
szystowskich Niemiec i Japo­
nii w obozie kapitalistycznym 
pozostała jedna potęga — Sta­
ny Zjednoczone — a imperia­
liści amerykańscy chcą obec­
nie wykorzystać zwycięstwo 
dla podporządkowania sobie 
całego świata. Na szczęście — 
na przeszkodzie ich zamiarom 
stoi nie tylko potężny Związek 
Radziecki i kraje demokracji 
ludowej ale również społeczeń­
stwa wszystkich państw kapi­
talistycznych. Na zakończenie 
min Widy-Wirski stwierdził, 
że społeczeństwo polskie reali­
zujące 3-letni plan odbudowy 
i przygotowujące się do wy­
pełnienia 6-cio letniego, daje. 
solidną odprawę podpalaczom 
świata.

Celem ,,lepszego rozumienia się" 
radio londyńskie organizuje dla 

swych słuchaczy 
audycje, w któ- 

• : rych występują a- 
merykańscy ob­
serwatorzy poił- 

/ i  tyczni. Niedawno 
i przed mikrofonem 
| SBC wystąpił Ste- 
| ward Alsop — 
j  ¡eden z najbar- 
] dziel reakcyjnych 

i  dziennikarzy orne- 
i rykańskich.

Alsop pragnął 
' przekonać słucha­

czy angielskich, źe w USA wszystko 
zna/duje się w ¡ak najlepszym po­
rządku. Ale...

„Plan Trumana — powiedział Al­
sop — może się udać. ale może leż 
załamać się... Chociaż stoimy mocno 
na nogach, to jednak zastanawiamy 
się co robić dalej... Program Truma­
na jest swego rodzaju wewnętrzno
krajowym ubezpieczeniem...“

Pozafym, nazywdfSc wyścig zbro- 
jeń i plan Marshalla podstawą gas-
podarki amerykańskie/, Alsop zmu­
szony był natychmiast przyznać, ze 
podstawa ta jest bardzo krucha. Ko­
mentator amerykański uczynił to 
wyznanie w następujący sposób:

„My, Amerykanie, podobni jesteś­
my do ludzi, którym podano wysta­
wny obiad, ale którym nie będą mo­
gli się nascić i nacieszyć. Po pierw­
sze jest im ft. zn. Amerykanom) nie­
przyjemnie, żę w okno restauracji 
zaglądają ludzie głodni, a po drugie, 
wiedzą oni w głębi duszy, że w kilka
godzin po obiedzie nastąpi u nich
rozstrój żołądka“.

Alsop wspomniał o ludziach głod­
nych, ze względów czysto krasomów­
czych, pamiętając. że przemawia do 
słuchaczy angielskich. Ale jeśli cho­
dzi o „rozstrój żołądka“ Jaki czeka 
rekinów finansowych z Wali - Street, 
to Alsop miał zupełną rację. Nie ule­
ga wątpliwości, że już sama myśl o 
zbliżającym się kryzysie psuje im a- 
petyt... f (y)

Pod jioióhą handar ą
Pozycje naszych statków

w  d n ia  13 b m .
LINIE PASAŻERSKIE.

M/s Batory — W drodze z Nowego 
Jorku dnia 13 bm. miał zawinąć do 
Kopenhagi, skąd następni® uda się do 
Gdyni.

M/s Sobieski — Dnia 12 bm. opuś­
cił Gibraltar kierując się do Halifax, 
gdzie przybędzie dnia 19 bm.

S/s Jagiełło — W drodze z Ha wan­
ny dnia 1.3 bm. miał zawinąć do Fun­
chal skąd następnie uda się cło Liz­
bony.

l in ia  p o ł u d n .-a m e r y k a n s k a
M/s Gen. Walter — Kończy wyła­

dunek w Vizapagatam. Następny port 
przeznaczenia: Kalkuta.

M/s Waryński — Dnia 22 bm.'opu­
ści Buenos Aires kierując się do Mon­
tevideo i Santos.

S/s Pułaski — Na stoczni w Ant­
werpii.

S/s Kościuszko — Dnia 10 bm. o- 
puścił St. Vincent kierując się do Rio 
de Janeiro, gdzie przybędzie dnia 13 
bm.

S/s Kiliński — Dnia 10 bmmpuścił 
St. Vincent. Dnia 16 bm. przybędzie 
do Antwerpii.

S/s Białystok -  Wyruszy dnia 15 
bm. z Gdyni do Poł. Ameryki via 
Antwerpia.

LINIA LEWANTYSSKA:
M/s Lechistan — W drodze z A- 

driatyku dnia 12 bm. miał zawinąć 
do Sousse.

M/s Lewant — W drodze z Gdań­
ska przybędzie dnia 23 bm. do Tel- 
Avivu lub Haify.

M/s Morska Wola — Wyruszył dnia 
13 bm. z Mersyny do Beirutu.

M/s Stalowa Wola —• Wyruszy 
dnia 15 bm. z Gdańska do Istambułu, 
Izmir, Beirutu i Aleksandrii.

S/s Olsztyn — Dnia 12 bm. wvru- 
szyl z Istambułu w drogę do Izmir.

S/s Opole — W Tel-Aviv-ie. Na­
stępny port przeznaczenia: Sfax.

IN N « LINIE REGULARNE:
S/s Lublin — Wyruszył dnia 12 

bm. z Londynu w drogę do Gdyni,

opuś-M/s Warmia — Dnia 12 bm.
cił Hull kierując się do Gdyni.

S/s Śląsk — Dnia 13 bm. miał za­
winąć do Szczecina.

M/s Mazury — Rotterdam. Następ­
nie uda się do Antwerpii poczym do 
Szczecina.

M/s Oksywie — Dnia 14 bm. opu­
ść* Geteborg kierując się do Oslo.

S/s Hel — Na stoczni w Gdańsku.
TRAMPY

S/s Bałtyk — W Port Saldzie. Na­
stępny port przeznaczenia — Morphon 
Bay.

S/s Borysław -  Na stoczni w 
Gdańsku.

S,s Narwik — Rozpoczął wyładu­
nek w Gdańsku. Następnie uda sie na 
Morze Śródziemne.

S/s Tobruk — W Cassablanca. Na­
stępny port przeznaczenia — Gdańsk- 
Gdynia.

S/s Wisła — Opuścił dnia 12 bm. 
Aarhus kierując się do Gdyni.

S/s Kołobrzeg Haifa.
S/s Toruń — W Gdyni. Następny 

port przeznaczenia — Rotterdam.
S/s Wilno — Wyruszył dnia 10 bm. 

z Bordeaux w drogę do Gdańska.
S/s Poznań — Dnia 16 bm, wyru­

szy z Great Yuurmouth do Gdańska.
S/s Kraków — W drodze do Gan­

dawy.
S/s Katowice —- W drodze do Nan­

tes.
S/s Lida — W drodze do Rouen.
S/s Rataj — Na stoczni w Gdyni.
S/s Kolno — Wyruszył dnia 13 bm.

z Gdyni w drogę do Antwerpii.
S/s Kutno — W Szczecinie. Na­

stępny port przeznaczenia — Gdynia.
TANKOWCE:

M/s Turnia -— Dnia 15 bm. wyru­
szy z Gdyni w drogę na Morze Śród­
ziemne.

Pozostałe statki polskie znajdowa- 
dnia 13 bm. w portach zespołu 

Gdańsk » Gdynia,

I
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Imponująca uroczystość rybacka w Jastarni
Szyper Karol Dahl przoduje we współzawodnictwie pracy

_ _ . . ___ rrotrni o’» ir+Ar»xr v 1R mipispa w i Sprawozdawca oświadczył,W  ub. sobotę odbyło się w i 24” w składzie: szyper Karol 
Jastarni uroczyste zakończę- I Babi I. z Jastarni, motorzysta 
nie drugiego etapu wspołza- 1  Gustaw Koukel,, rybacy UaM
wodnietwa załóg kutrów ryba 
ckich Przedsiębiorstwa Poło­
wów Morskich „Arka” i wrę­
czenie nagród zwycięskim za­
łogom. Uroczystość, która od­
była się w Domu Filmowca w 
Jastarni, zgromadziła przed­
stawicieli rybaków z całego 
Wybrzeża, mieszkańców osie­
dli rybackich na Helu oraz 
licznych gości, .przybyłymi z 
Gdańska i Gdyni z przedsta­
wicielem KW  PZPR sekr. tow.
Marczewskim na czele.

W  przemówieniu swoim tow 
Marczewski podkreślił ograni; 
ne zainteresowanie Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i Rządu dla rybołówstwa 
morskiego, które pracą swoją 
rozszerza możliwości aprowi- 
zacyjne i pokrywa braki po­
karmów białkowych.. Tow- 
Marczewski zapowiedział, ure­
gulowanie stosunków własnos- 
ciowych w odniesieniu do 
dzierżawców kutrów, które po­
zostanie w zgodzie w intere­
sem ogółu rybaków morskich-

Imieniem Oddziału Ryba­
ków Zw. Zaw. Transportow­
ców przemówił, tow. Wojta­
szek. podkreślając role współ­
zawodnictwa w rybołówstwie 
morskim, jako czynnika pod­
noszącego wydajność połowow.

Jak wynika ze sprawozda­
nia tow. inż. Grocha, kierow­
nika technicznego „Arki.,

w drugim etapie zwyciężyła 
ponownie załoga kutra „Aran

Występy
sespoła amatorskiego 
fcole/arzg

Amatorski zespół sceniczny Ko­
ła Gdyńskiego Żw. Zaw- Koleja­
rzy wystawia w  Gdyni 19 bm. o 
godz. 17-ej oraz 20-go o godz. 
15-tej dwie jednoaktówki pod t. 
„Oświadczyny“ — Czechowa i 
„Gospodarz to ja“ Lachowicza, 
Przedstawienia odbędą się w sali 
Domu Kolejarza w Gdym, przy

II., Robert Konkel i prakty­
kant Jan Skałik. Załoga kutra 
uzyskała 275,3 punktów dodat­
nich i złowiła w ciągu miesią; 
ca stycznia ryb wartości 
889.625 zł, w tej liczbie 110 kg 
dorsza i 1.634 kg łososia.

Z uwagi na to, że przeciętna 
wartość złowionych przez 
wszystkie kutry ryb wynosi 
561.796 zł., którą to sumą usta­
lono jako normę, załoga przo­
dująca wykonała 159 proc., mie 
siecznego planu. Zgodnie z 
regulaminem współzawodni­
ctwa załodze kutra „Arka 24 
przyznano zatrzymanie pro­
porca przodującego kutra, na­
grodę pieniężną w wysoko 1/4 
złowionej ponad normę war­
tości ryb, która wyniosła 
81.958 zł. oraz tradycyjne 0.25 
hł piwa. . .

Na drugim miejscu uplaso- 
wała sie również poraź drugi 
załoga kutra „Arka 28” w skła 
dzie: szyper Franciszek Kreft, 
motorzysta Edward Kreft, ry­
bacy Franciszek Rinc i Au- 
gust Kreft oraz praktykant 
Juliusz Czapp, która uzyskała 
208,37 punktów i wartość po­
łowów 810.775 zł. osiągając 140 
proc. normy. Jako nagrodę 
załoga otrzymała dyplom u- 
znania oraz 15 proc. wartości 
ryby złowionej ponad normę, 
co dało jej 37.346 zł.

Na trzecim miejscu uplaso­
wała sie z wynikiem 156 punk­
tów załoga kutra „Arka 15” w 
składzie: Antoni Konkel. -Tań 
Orłowski, Józef Gojka i Piotr 
Konkel, otrzymując dyplom u- 
znania. Dyplom uznania nada­
no również załodze kutra „Ar­

ka 2”, który z 16 miejsca w 
ub. okresie przesunął sie w. o- 
gólnej klasyfikacji na 8 miej- 
sce.

Uzyskane wyniki połowow 
należy określić jako bardzo 
pomyślne, gdyż w styczniu 
rybacy, skutkiem . szalejących 
sztormów, wyjeżdżali tylko 17 
dni, gdy w grudniu okres po­
łowów trwał 19 dni. Pomimo 
tego przeciętna wartość poło­
wu ryby wzrosła o 75 proc. z 
320.118 zł. na 561.799 zł ezyli o 
241.681 zł. Wartość oołowów 
kutra przodującego wzrosła o 
55 proc., z 573.225 zł. na 889.625 
złotych. W ubiegłym okresie 
kuter „Arka 24” uzyskał tylko 
159,4 punkty, wobec 275,3 w 
miesiącu styczniu, czyli o 72 
proc. wiecej.

Charakterystycznym zjawi­
skiem, podkreślającym spraw­
ność organizacyjną połowów 
„Arki”, jest porównanie war­
tości połowów kutra „Arki” z 
połowami innych kutrów, pod­
ległych MUR-owi. W  grud­
niu przeciętna wartość poło­
wów kutrów „Arki” wynosiła 
320.000 zł. w porównaniu do 
217.770 zł. innych kutrów. Róż­
nica wynosiła więc 48 proc. W 
styczniu natomiast przy prze­
ciętnej wartości połowów „Ar­
ki” 561.799 zł. inne .kutry wy­
kazywały się jedynie przecięt­
na 366.766 zł. / „  ,

Z uznaniem należy podkreś­
lić poprawę przeciętnej warto­
ści złowionej ryby, polepszę; 
nie w utrzymaniu kutra i 
sprzętu oraz doskonałające się 
zdyscyplinowanie załóg- Ku­
try „Arki” łowiły nawet w o- 
kresie ciężkiej pogody. ,gdy 
inne- kutry leżały na cumie w 
porcie.

Sprawozdawca oświadczył, 
że niestety, administracja „Ar­
ki” nie dotrzymuje kroku szyb 
kiemu rozwojowi połowów i 
wymaga dalszego usprawnie­
nia.

Współzawodnictwo wśród rv 
haków cieszy się obecnie wiel­
ką popularnością, gdyż prze­
konali się oni. że zwiększoną 
pracą przysparzają gospodar­
stwu narodowemu więcej śród 

| ków odżywczych i równocześ­
nie powiększają własne do­
chody-

Zorganizowanie uroczystości 
w Jastarni miało poważne zna 
ozenie dla spopularyzowania 
nowych sposobów łowienia i 
zharmonizowania pracy załóg. 
Była ona równocześnie wyra­
zem bliskich kontaktów władz 
i przedsiębiorstw rybackich z 
ludnością rybacką. Serdeczna 
atmosfera, która panowała na 
sali i burzliwe oklaski, jakimi 
obdarzano zwycięzców współ­
zawodnictwa— przyczynią się 
do dalszego rozwoju współza­
wodnictwa wśród rybaków 
morskich. (W)

Jedną z „osobliwości“ Gdyni był przejazd pod terami kolejowymi, 
łączący ul. 10 Lutego z ul. Czerwowych Kosynierów i Śląską. Ze 
względu na częste katastrofy samochodowe w tym tunelu, koń­
czące się nierzadko śmiercią lub kalectwem, przejazd ten został 

nazwany „tunelem śmierci“ .
W  najbliższym jednak czasie przestanie on zagrażać bezpie­
czeństwu. Od kilku miesięcy przeprowadzane są prace przy bu­
dowie nowego tunelu, zapewniającego bezpieczeństwo pasażerom 
samochodów i przechodniom. Nowy tunel zostanie oddany do 

użytku jeszcze w roku bieżącym.

M asow e szczepienia 
zapobiegnę chorobom zakaźnym

Zgodnie z praktyką lat ubieg­
łych, Wydział Zdrowia m. Gdań­
ska organizuje w okresie wiosen- 

Domu Kolejarza w zapobiegawcze szczepienia
ul. Jana z Kolną Wstęp cHa człon du_fowł brzusznemu, blo
ków związku i ich rodzin 50 zl £ t osple.
dla ogołu 100 z ł . ___________ . ---- — ---------

Likwidacja 4 - eh bimbrowni
ziono 3 litry bimbru oraz 2 becz­
ki zacieru.

DZIECI GRABÓWKA BĘDĄ UCZYĆ SIĘ
w nowef sloisecznef sokole

Producenci bimbru stanowczo 
nie mieli w ub. tygodniu szczęścia. 
Funkcjonariusze MO w ciągu 1 
dnia wykryli 4 tajne gorzelnie w 
różnych punktach pow. gdańskie­
go.

Od dłuższego czasu w  Szyman­
kowie cieszył się uznaniem wśród
wtajemniczonych bimber Szym- 
czaka. Trwałoby to i nadal gdyby 
nie drobny wypadek- Jeden z od­
biorców został zatrzymany za a- 
wantury pijackie. Okazało się, lz 
wojownicze usposobienie zostało 
spowodowane wypiciem wielkiej 
ilości alkoholu wyprodukowanego 
przez Szymczaka. Podczas rewizji 
u niefortunnego fabrykanta znale-

W celu udostępnienia szczepień 
ochronnych jak największym ma 
som ludności miasta, powstaną 
punkty szczepień we wszystkich 
rejonach administracji miejskiej: 
w dzielnicach gęsto zaludnionych 
jak Orunia, Siedlice 1 Sianki, sieć 
punktów będzie szczególnie gę-- 
sta.

Aby szczepienia dały pozytywne 
wyniki, muszą być masowe i ża­
den obywatel nie powinien uchy­
lać się od nich.

10-cio letni
p r M e s i ę p c * w

W ostatnim okresie czasu funk­
cjonariusze MO zwrócili szczegól­
ną uwagę na wałęsające się dzie- 
ci. Podczas kontroli na dworcu w 
Kałdowie funkcjonariusz MO za­
trzymał w  poczekalni 10-letniego 
Edwarda Jaworskiego, który o- 
kradł Antoniego Drewinka, pod­
czas drzemki tegoż w  oczekiwaniu 
na pociąg.

Małego przestępcę Sąd Grodz­
ki oddał pod nadzór rodziców.

Funkcjonariusze tego samego 
dni? przypadkowo natknęli się na 
tajną gorzelnię, prowadzoną przez 
Stanisława Kruszewskiego zam. 
we wsi Bocianowo gm. Rygielnik.

Po szczegółowej rewizji znale­
ziono w zabudowaniach gospodar 
czych Kruszewskiego kompletny 
aparat do produkcji samogonu o- 
raz 4 litry tegoż napoju, ukryte 
w beczkach ze zbożem. Trzecim 
niefortunnym bimbrowcem oka­
zał się Henryk Łukojć zam. w 
Gdańsku-Oliwie ul. Abrahama 27. 
Podczas rewizji wykryto aparat i 
10 litrów zacieru.

W Jelitkowie przy ul. Chłops­
kiej wykryto nie tylko „fabrycz­
kę“ na 45 litr. zacieru ale równo­
cześnie ujęto trójkę wspólników, 
korzystających z jednego aparatu.

Po szczegółowym badaniu Er­
nest Mail zam. w  Jelitkowie przy­
znał się iż korzysta z aparatu Wła 
dysława Klimkosza zam. w  Sied- 
lieach. Badany z kolei Klimkosz, 
który już od dłuższego czasu tru­
dnił się produkcją alkoholu uja­
wnił swego spólnika Pawła Hagen 
zam. również w Siedlicach-

Wszyscy niefortunni „producen­
ci“ powędrowali do aresztu, a ak­
cesoria do Komisji Specjalnej, ja­
ko dowody rzeczowe. (O-

Jak wielkim dobrodziejstwem 
są szczepienia ochronne, świad­
czy fakt, że przed wojną liczba 
zachorowań na dur brzuszny w o- 
środkach o takim zaludnieniu, 
jak Gdańsk, wynosiła przeciętnie 
6 wypadków na miesiąc. Obecnie 
zaś, dzięki szczepieniom, ilość za 
chorowań znacznie zmalała i mi 
mo gorszych warunków sanitar­
nych, waha się od 2 do 3 wypad 
ków miesięcznie.

Liczba ta niewątpliwie jeszcze 
się zmniejszy, jeśli wszyscy zro­
zumiemy należycie znaczenie 
szczepień zapobiegawczych i pod­
damy się im. (d)

12 bm. odbyło się w Gdyni—- 
Grabówku, przy udziale przedsta 
wicieli władz wojewódzkich, i miej 
skich, PZPR, społeczeństwa, robot 
ników, zatrudnionych przy budo­
wie i licznego grona dzieci, wmu 
rowanie aktu erekcyjnego w fun­
damenty Szkoły-Pomnika Polski 
Ludowej. Szkoła ta, nazryana i- 
mteniem Adama Mickiewicza, po­
wstaje z funduszów akcji „333“ , 
przy dalszej pomocy władz miej­
skich i całego społeczeństwa. 22 
łipca ub. roku został położony ka 
mień węgielny, w tym samym 
dniu rb. szkoła zostanie wykoń­
czona w stanie surowym, a 22 lip 
ca 1950 r. sale gmachu zapełnią 
się dziećmi robotników.

Koszt wzniesienia szkoły wraz 
z budynkami -mieszkalnymi dla 
nauczycieli oblicza się na 135 
mil. zł. Dzieci będą miały w niej 
najlepsze warunki nauki. Lekcje 
będą się odbywały w 15 salach. 
Na uroczystości i Imprezy prze­
widuje się wielką aulę z 360 miej 
scami. Szkoła będzie dysponowa­
ła pracowniami i gabinetami do­
świadczalnymi. Rozwój fizyczny 
zapewni młodzieży duża sala gim 
nastyczna z nowoczesnymi urzą­
dzeniami, a z natrysków, zainsta 
lowanych przy szkole będzie mo 
gła korzystać nie tylko młodzież, 
lecz i inni mieszkańcy Grabówka.

W  bieżącym roku na całym Wy 
brzeżu rozpocznie się budowa 11 
podobnych szkół — Pomników 
Polski Ludowej. Opodatkowanie 
się na ten cel społeczeństwa, w 
ramach akcji „333“ , dało dobre 
rezultaty. Zamiast przewidywa­
nych 72 mil. zł., wpłynęło w r.ub. 
109 mil. zł. W  rb. z akcji „333“ 
ma wpłynąć 209 mli. zł., na pod­
stawie jednak doświadczeń z ro-

zł. Do chwili obecnej zużyto na 
budowę szkół 40 mil. zł.

SPOŁECZEŃSTWO MUSI 
WZMÓC OFIARNOŚĆ 

Inaugurując uroczystość wmu­
rowania aktu erekcyjnego prze­
wodniczący MRN Gdyni tow. Sto 
larek podkreślił, że budowa tej 
szkoły jest świadectwem nowego 
stosunku całego społeczeństwa do 
państwa i jego potrzeb. Następ­
nie przemówił inicjator akcji 
,,333“ , wojewoda gdański tow. 
inż. Zrałek, który stwierdził, że 
wkład pracy Gdynian, , a szcze­
gólnie ludności Grabówka, jest 
zbyt mały. Mieszkańcy powinni 
więcej włożyć pracy w budowę 
Szkoły, która zapewni ich dzie­
ciom dobre warunki nauki. W 
ślad za Szkołą, budującą się obec 
nie, która będzie dźwignią oświa­
ty w ośrodku robotniczym, na 
miejscu obecnych baraków po­
wstaną pełne słońca nowe domy 
mieszkalne.

Po przemówieniach prezydenta 
Gdyni, tow. Zakrzewskiego, prze 
wodniezącego W RN — tow. Du- 
dy-Dziewierza, przedstawiciela 
Kuratorium naczelnika tow. Krup 
czaka i robotnika Zygmunta Mac 
niaka, nastąpiło wmurowanie ak­
tu, którego dokonał tow. wojewo­
da i dwoje dzieci z Grabówka. 
NAGRODY DLA PRZODOWNI­
KÓW PRACY PRZY BUDOWIE

W ramach uroczystości odbyło 
się wręczenie nagród przodowni­
kom pracy —  robotnikom budo­
wlanym. Nagrody rzeczowe, w 
postaci kuponów na ubrania oraz 
butów i premie pieniężne otrzy­
mało 56 osób, zatrudnionych przy 
budowie domów robotniczych i 
szkoły. Nagrody m. Inn. otrzyma­
li murarze: Józef Detlaf, Jan Za-

mocnlk murarski — Paweł Mi- 
nik, którzy wyrabiają 210 proc. 
normy, oraz murarze: Mieczysław 
Gloszko.K Józef Dampc i Karol 
Mitręga i pomocnik Aleksander 
Węsięrski, wykonujący 190 proc. 
normy,, (L ig ) ___________________

TLeairy
Teatr Wielki w Gdańsku — „Ko­

bieta we mgle“ .
Teatr Dramatyczny w Gdyni — 

„Szklanka wody“ .
Teatr Kameralny w Sopocie —

nieczynny.

■K in a
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ku ub. możnfe, liczyć na 260 mil. durski, Andrzej Jarczewski i po-

Gdynia — Warszawa — „Dzwonnik z 
Notre Damę“ .

Gdynia — Atlantic — Aliszer Nawoi.
Gdynia — Goplana — Radziecka U- 

kraina.
Chylonia — Promień — Carrie kłamie.
Gdynia — Chylonia — Promień — My 

z Kronsztadtu.
Grabówek — Fala -- Przeczucie
Gdańsk — Światowid — Harry Smith 

odkrywa Amerykę.
Wrzeszcz — Bajka — „Wakacje“ .
Wrzeszcz —  Capitol —: Lekkomyślna 

siostra.
Oliwa — Polonia — „Zakazane pio­

senki".
Sopot — Polonia — Wielkie nadzieje.
Sopot — Bałtyk — Sen o miłości
Elbląg — Bałtyk — „Zielone lata“ .
Tczew — Wisła — „Słońce wschodzi“ .
Starogard — Polonia — „Symfonia pa­

storalna“ .
Wejherowo — Świt — „Dragon Wyck"
Lębork — Fregata — „Tchórz".
Malbork — Capitol — „Przygoda na 

wakacjach“ .
Kwidzyn — Tęcza — „Przygody Nas- 

redyna"
Kościerzyna — Bałtyk — „Rosanna z 

7-miu księżyców“ .
Kartuzy — Kaszub — „Podejrzenie“ .
Puck — Mewa — „Znak Zorro".
Jastarnia — Hel — „Belita tańczy“ .
Nowy Staw — Tęcza — „Dzierżawca 

północy“ .

OGŁOSZENIE
Na podstawie art. 4. ust. 1 pkt. 4 i ust. 2 pkt„4 de­

kretu z dnia 5 września 1947 r. o organizacji i zakresie 
działania władz administracji morskiej (Dz. U. R. P. Nr 
60 poz. 326) oraz § 25 ustawy o rozbitkach morskich 
z dnia 17. V. 1874 r. wzywam właścicieli wraków jedno- 
stek pływających jak berlinek, szaland, motorowek, 
małych holowników itp; wydobytych z wody na obsza­
rze zespołu portowego Gdańsk-Gdynia 1 pozostawio­
nych na nabrzeżach portowych do zgłoszenia w termi­
nie jednomiesięcznym swoich praw do tych przedmio­
tów we właściwym Kapitanacie Portu. Do zgłoszenia 
dołączyć należy u-uierzytelniający odpis dowodów, 
stwierdzających zgłoszone prawo oraz ścisłą charakte­
rystykę wraku i miejsce jego złożenia.

Prawa zgłoszone po upływie zakreślonego terminu 
nie będą uwzględniane przy rozporządzaniu tymi 
przedmiotami przez władzę portową w ramach prowa­
dzonej akcji oczyszczania portów. z

Naczelny Dyrektor Gdańskiego Urzędu Morskiego 
491,/fe (—) Fr. Modrzewski

fi || r c 1 1 i  ti
Dwuletniej Średniej Szkoły Rzem iosł

a u t i a w l e s n y i c H
w Gdańsku-Wrzeszczu przy ul. Ks. Miszewskiego nr. 12
podaje do wiadomości, że są wolne miejsca w  klasie 
I-ej działu elektroinstalacyjnego, murarskiego, stolar- 
ałUego, ślusarskiego i centralnego ogrzewania, wodo-

' ‘ ^ P ^ d a n ^ w r S f 'metryką urodzenia świadectwem 
ukończenia 7-mio ki. szkoły powszechnej i życiorysem 
składać należy w dyrekcji Szkoły. __

O G Ł O S Z E N I A
21. 1

ZGUBIONO zaświadczenie 
stałe obywatelstwa polskie­
go Błock Zofia, Wejherowo,
Szosa Szemudzka. 461
ZARZUT skierowany w <jn.

D R O B N E
... .. 49 r. pod adresem
Z.E.O.M. placówka Elbląg w 
sprawie nielegalnej sprze­
daży liczników odwołuję 
jako bezpodstawny. Stani­
sław Bendnarek. 18»

i im im m n m im m

Ogłoszenia
do

„G łosu 

Wybrzeża“

przyjmuje

„ P B  A S A “ 

we
Wrzeszczu
Barlickiegol5 

Tel. 412-16
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„Wellingtonki“ i „dyplomatki“
-nowość sezonu zimowego
TL awimtgtą m 99L$€sś€m6* w  S o p o c i e

W godzinach popołudniowych sklepu ob. Zaremba — są to wy- 
w sklepie „Bata“ przy ulicy Ro- godne trzewiki męskie, ¡które w 

~ ’ zimie cieszą się największym pokossowskiego w Sopocie panuje 
codziennie duży ruch. Zaopatrują 
się tu przeważnie ludzie pracy.

Na półkach sklepu piętrzą się 
stosy tekturowych pudełek, z któ 
rych ekspedientki szybko i zręcz 
nie wydobywają potrzebne dla 
klienta obuwie.

— Proszę o dyplomatki—zwra 
ca się starszy mężczyzna do 
sprzedawcy, pokazując legltyma 
cję związkową.

Co takiego? — zapytujemy zdu 
mieni.

Dyplomatki — informuje nas z 
uśmiechem zastępca kierownika

wodzeniem. Kosztują od 6600 do 
7100 zł. Dlaczego jednak nazwa­
no je „dyplomatkami“ nie wiado­
mo. Nazwę swą prawdopodobnie 
zawdzięczają dyplomatom zacho­
dnio-europejskim, którzy dobiera­
ją sobie wygodne obuwie, aby 
choć palcami w bucie mogli ki­
wać swobodnie
Na krzesełku obok, młoda robot 

nica fabryki „Anglas“ wkłada wy 
sokie kalosze o oryginalnej naz­
wie „Welłingtonki“ . Firma „Ba­
ta" nazywając popularne kalosze 
damskie imieniem słynnego ge-

'R a d io

ZBŁIZA SIĘ WIOSNA
C za s przystąpić do porządków

Wydział Zdrowia przy Zarzą­
dzie Miejskim m. Gdańska, orga­
nizuje w związku ze zbliżającym 
się przedwiośniem, wielką akcję 
oczyszcząnia miasta z wszelkich 
odpadków organicznych.

Znajdujące się na podwórzach 
domów, ruinach i piwnicach, a 
nawet na ulicach nieczystości, po­
winny być usunięte przed okre­
sem ocieplania się- 

Dla przeprowadzenia akcji po­
dzielono miasto na rejony i utwo­
rzono Komisje Kontrolne. W 
skład ich wchodzą 4 osoby — 
przedstawiciele partii, MO, Wy­

działu Zdrowia i branży kupiec­
kiej. ....

Obowiązkiem Komisji jest u- 
świadomienie mieszkańców^ nie­
bezpieczeństwie bakterii gnilnych, 
ułatwianie usuwania nieczystości 
przez wciągnięcie do ścisłej współ 
pracy ZOM oraz wskazanie miejsc 
odpowiednich do zakopywania 
wszelkich odpadków.

Mandaty karne będą stosowane 
tylko w wypadkach szczególnych, 
gdy zainteresowani, po kilkakrot­
nych przestrogach nie zastosują 
się do wskazań Komisji Kontrol­
nych,

nerała, okazała praktyczny zmysł 
wpajania tą drogą kobietom wia­
domości historycznych. „Histo­
ryczne“ kalosze kosztują tylko 
1800 zł.

W jakie obuwie zaopatrzycie 
nas na wiosnę? — pytamy ob. Za 
rembę.

Nadchodzą nowe transporty o- 
buwia czeskiego i krajowego — 
z fabryk w Starogardzie, Tcze­
wie i Radomiu. Już obecnie istnie 
je duży wybór półbucików dam­
skich bronzowych i czarnych, w 
cenie od 6 do 9 tys. zł i męskich 
w cenie 6 tys.

Największym powodzeniem bę­
dą się cieszyły wiosną, podobnie 
jak i w zeszłym roku, sandały 
czeskie. Na składzie są już san­
dały damskie bronzowe i czerwo­
ne, na francuskim obcasie, w ce­
nie od 5800 do 6100 zł. Męskie 
sandały także się coraz bardziej 
przyjmują, kosztują one od 3800 
do 4200 zł. Duży będzie prawdo­
podobnie popyt" również na płó­
cienne tenisówki w cenie 500 zł.

Mamo, kup mi czerwone sandał 
ki, —  odzywa się w tej chwili 
glos małego obywatela, który 
przybył z matką do sklepu.

O tak, —  stwierdza jedna ze 
sprzedawczyń -— gdyby ludzie za 
opatrywali się w wiosenne obu­
wie wcześniej, nie byłoby trudnoś 
ci, jakie powstają, gdy wszyscy 
jednocześnie chcą kupić letnie o- 
buwie, a ¿klepy nie mogą nadą­
żyć ze sprowadzaniem. (JS>,

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na poniedziałek 14 lutego 1949 r.
5,20 Koncert dla świata pracy. 

6,00 —• Gimnastyka. 6.10 — Dziennik 
poranny. 6,50 — Program dnia 7,25 — 
Lekcja języka rosyjskiego. 8,00 — Po- 
radnik gospodarstwa domowego. o,oo 5
— Szkolna gazetka radiowa dla klas 
starszych. 9,15 — Informacje ogolnopol 
skie. 9,30 — Wszechnica radiowa.- 9,50
— Odczytanie programu lokalnego.
11.40 — Sześcioletni kompozytor (Mo­
zart) aud. szkolna słowno - muz. 12,04
— Wiadomości południowe. 12,20 -- 
Koncert solistów. 12,45 — Audycja dla 
wsi. 14,20 — Kursy radiowe dla nau­
czycieli. 14,30 — Przegląd wydarzeń.
14.40 — Aud. słowno - muz. „Claude 
Debussy“ /15,10 — Aud. z cyklu „Nasze 
porty’* — Trałowanie wód“ z Gdańska. 
15,20 — Prognoza pogody, inform. miej 
scowe. 15,30 — „Zwiedzamy z mala­
rzem świat“ , gawęda podróżn. dla dzie 
ci. 16,00 — Dziennik popołudniowy. 
16,30 — „Archipelag ludzi odzyska­
nych“ powieść, ode. 6-ty. 16.50. 
„Społeczne formy organizacji obja­
zdowych przedsiębiorstw artystycz­
nych“ . 17,00 Koncert popularny. 17,50
— „Oświata w Rumunii“ pog. 19,00 — 
„Stare i nowe“ pow. L. Rudnickiego, 
ode. 13-t.y. 19,20 -  Koncert rozrywko­
wy. 19,40 — Wszechnica radiowa. 20,00
— Dziennik wieczorny. 21,15 — Kon­
cert dawnej muzyki czeskiej. 22,4o — 
Codzienny przegląd wydarzeń.

DZIŚ SŁUCHAMY
KONCERT DAWNEJ MUZYKI 

CZESKIEJ
Dziś o godz. 19,39 nadany będzie 

dla Czechosłowacji koncert w wyko­
naniu chóru i orkiestry Rozgłośni War 
szawskiej, pod dyr. Jerzego Kołacz­
kowskiego (pieśni masowe), a o godz. 
21,15 Polskie Radio transmituje z Pra­
gi Czeskiej koncert dawnej muzyki 
czeskiej.

DEBUSSY — KOMPOZYTOREM
TYGODNIA

W 7 kolejnych audycjach muzycz­
nych bież. tygodnia zaznajomią się 
radiosłuchacze z twórczością Debus- 
sy‘ego, jego muzyką subtelnych na­
strojów. Na uwagę zasługują zwłasz­
cza: „Popołudnie Fauna“ (sielanka 
mitologiczna), „Nokturny" orkiestro­
we, arcydzieło operowe „Pellas i Me- 
lisandra" (dramat liryczny), cykl pre­
ludiów fortepianowych, a zwłaszcza 
wspaniały tryptyk symfoniczny „Mo. 
rze“,
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G ło s  s p o n r o ir r
SENSACYJNA PORAŻKA WYTYKA

na meczu Szczecin - Poznan

W  „Z w ie rc iad le  B alow ym ’
C o  gt&dfffatfÆtji nasz sgt^atwomdltsair.a ?

 ̂Międzyokresowy mecz pięściar­
ski Poznań — Szczecin, rozegrany 
w hali Międzynarodowych Targów 
Poznańskich, zakończył się zasłu­
żonym zwycięstwem drużyny poz­
nańskiej w stosunku 11 : 5. Wynik 
ten nie odpowiada przebiegowi

Zawody szermiercze
Zw. Zawodowych

KATOWICE. W  ośrodku KF w 
Katowicach rozegrane zostały mi 
strzostwa związków zawodowych 
w szermierce.

Wyniki spotkań finałowych. 
Szpada: 1) Sobik (ZZ Metalow­
ców Katowice) — 5 zw. 2) Sol- 
tan (Budowlani Kraków) — 4 
zw., 3) Franz (Metalowcy, Gli­
wice) —  2 zw. Floret: 1)' Sobik 
(Metal. Katowice) — 5 zw., 2) 
Soltan (Budowlani Kraków) — 4 
zw., 3) Kąsek (Metal. Radlin) — 
2 zw.

Rozgrywki w szabli trwają.

spotkania, gdyż w wadze półcięż­
kiej pokrzywdzono Franka (Poz­
nań), który walkę z Wierzbowi- 
czem wygrał. Sędziowie zaś dali 
wygraną Wierzbowiczowi, co wi­
downia przyjęła długotrwałymi 
gwizdami.

Drużyna szczecińska, fizycznie 
silniejsza, ustępowała wyraźnie ze 
społowi poznańskiemu. Pod wzglę 
dem techniki wszyscy zawodnicy 
walczyli nieczysto, idąc głową do 
przodu, za co zbierali upomnienia.

Wyniki techniczne poszczegól­
nych walk były następujące: w 
wadze muszej Woźniak (Poznań) 
mając przez wszystkie trzy run­
dy przewagę, wygrał wysoko na 
punkty z Niemczykiem, przy czym 
Niemczyk znalazł się dwukrotnie 
na deskach; w wadze koguciej No 
waczyk (Poznań) nie rozstrzygnął 
spotkania z Wierzbickim. W wa­
dze piórkowej Wytyk (Poznań) 
przegrał na punkty z Modzyńskim 
W wadze lekkiej Szkudlarek (Po­
znań) wygrał wysoko na punkty ź 

j Sadowskim. Przez wszystkie star- 
I cia poznańczyk doskonale kontro- 
* wał zbyt chaotycznie i szeroko

bijącego Sadowskiego. W wadze 
półśredniej Ratajczyk (Poznań) po 
pierwszej rundzie przegranej, 
przejmuje inicjatywę i zwycięża 
minimalnie na punkty Pasmow- 
skiego. W w. średniej Katyński 
(Poznań) wygrał po drugim star­
ciu z Sochałem przez poddanie się 
tego ostatniego. Sochał w drugiej 
rundzie znalazł się do 8 na de­
skach i tylko gong uratował go 
od wyliczenia. W wadze półcięż­

kiej sędziowie orzekli zwycięstwo 
Wierzbowicza (Szczecin) nad Frań 
kiem (Poznań). Pierwszą rundę 
przegrywa poznańczyk. Drugie 
starcie jest wyrównane, a w trze­
ciej rundzie Franek zasypuje swe 
go przciwnika gradem ciosów, tak 
że Wierzbowicz z trudem wy­
trzymał do końca spotkania. W  
wadze; ciężkiej Kółeczko (Poznań) 
już w pierwszej rundzie znokauto 
wał Tunkowskiego.

Wielki sukces łyżwiarek radzieckich

¡sakowa mistrzynią świata
«  /eiilzie szjflilife/ mes f&eÊÆie

Ä
Na Balu Sztuki w 

Grand Hotelu —■ jak 
na każdym balu —  
grała orkiestra, lu- 

■ ■,  l w ^ j  jedli (brak ape- 
ty tu ) p ili (wyjfitkó- 

•JJ' we ■pragnienie), oraz 
tańczyli. Wszystko 
odbywało się jak naj 
normalniej, gdyby 
nie fakt, że więk­
szość publiczności 
stanowili artyści, 
którzy.... posłuchaj­
my ocąny innych.

KZ Pewna aktorka —  
-  patrząc na szaleńst­

wa swoich kolegów 
od pędzla —  powie­

działa: „Jak żyję nie widziałam 
takiej opery“ .

* * *

AZS (Warszawa) mistrzem Polski 
w siatkówce meskiej

OSLO. PAP. W Kongsbergu, w 
pobliżu Oslo, zakończyły się łyż­
wiarskie mistrzostwa świata w 
jeździe szybkiej w konkurencji 
kobiecej. W ostatnim dniu zawo­
dów, w  "niedzielę odbyły się bie­
gi na 1000 i 5.000 mtr. W pierw­
szej z tych konkurencji pełny suk 
ces odniosły łyżwiarki radzieckie 
zajmując pierwsze cztery miejs­
ca. Piąta zawodniczka radziecka 
uplasowała się na szóstym miej­
scu.

W biegu na 5-000 mtr. zawod­
niczka fińska Lesche ustanowiła

Największą uwagę publiczno- 
nowy rekord światowy w  czasie j ¿ci balowej zwracały oryginalne 
9 . 26,o min. Wynik reprezentant- kostiumy, w których wystąpili
ki Finlandii jest o 1,5 sek. -lepszy 
od dotychczasowego rekordu świą 
ta, należącego do Nielsen (Norwe­
gia).

Klasyfikacja końcowa po 'wszyst 
kich czterech konkurencjach:

1) Isakowa (ZSRR) — 212,4. pkt., 
2) Bolszczewnikowa (ZSRR) — 
212,89 pkt., 3) Żukowa (ZSRR) — 
213,793 pkt., 4) Thorvaldsen (Nor­
wegia) — 216,663 pkt., 5) Lesche 
(Finlandia) — 217,897 pkt., 6) Hut- 
tunen (Finlandia) — 218,38 pkt-

WARSZAWA. W  sali polskiej 
YMCA w Warszawie zakończone 
zostały finałowe spotkania w siat 
kówee drużyn męskich o tytuł mi 
strza Polski na rok 1949.

W wyniku rozegranych spotkań 
pierwsze miejsce i tytuł mistrzów 
ski zdobył warszawski AZS, wy­
grywając wszystkie swoje mecze 
w puli finałowej (3 pkt.). Na dru 
gim miejscu znalazł się zeszłoro­
czny mistrz AZS (Wrocław) — 
2 pkt. przed SKS „Zryw“ 
(Gdańsk) —- 1 pkt. i Olsza (Kra 
ków) — 0 pkt.

Drużyna AZS (Warszawa) gra 
la w tegorocznych mistrzow- 
stwach w odmłodzonym składzie. 
Podporą drużyny są jednak w dal 
szym ciągu reprezentanci Polski: 
Bartosiewicz, Staniszewski i Ple-

jewski. Resztę składu stanowią: 5 
Binkowski, Chrystiana, Lenkie­
wicz, Majewski i Dobrzański.

W tym to „Zwierciadle Balo­
wym", w humoresce pt. „Pan vi 
cylindrze", autor skarży się, że 
nie doceniamy znaczenia bałwa­
nów ze śniegu.

Ob. autorze — doceniamy. Bał­
wany ze śniegu wolimy od in­
nych, ale cóż zrobić, u nas na 
Wybrzeżu jest tak mało śniegu.

* *  *

Podczas konkursu na najpięk-  
niejszy kostium, doszło do wielu 
nieporozumień towarzyskich.

Wszystko oczywiście z winy 
jury, składającego się z ludzi o 
wysokim poczuciu humoru. Że 
sędziowie byli stronniczy (Stron­
nictwo Dobrego Żartu), nie ule­
ga wątpliwości, gdyż w imię 
wspomnianego wyżej żartu, piet 
wsze miejsce przyznali „aniołko­
wi"  —  studentowi WSSP, który 
posiadał nie tyle najpiękniejszy

studenci Wyższej Szkoły Sztuk 
Pięknych. Pewna studentka zdy­
stansowała wszystkich kolegów  j 
występując w stroju z epoki bron I 
zowej. Na strój ten składała się [ 
aż... cała skórka z 2-tygodniowego 
jagnięcia.

Zawody prowadzili sędziowie: 
Betlejewski (Toruń) i Piotrow­
ski (Warszawa).

Po zakończeniu mistrzowstw, 
którym w drugim dniu przygląda 
ło się ok. 1000 widzów, odbyło się 
uroczyste wręczenie nagród.

„ W a r t a “  ^ w y c i ę ż u
w zawodach lekkoatletycznych

o # i | » o z i » 0 ń s l ( I e 9 O
POZNA». W Poznaniu roze­

grane zostały mistrzostwa lekko­
atletyczne okręgu w hali, w kon­
kurencji męskiej, które zgroma-

Dobre wyniki osiągnięto on zawodach pływackich
„POLONIA" W arszawa - „G R O M "
Wczorajsze zawody pływac­

kie ściągnęły do krytej pły­
walni przy Państwowej Szkole

ZKS „Morski“ -  ZZK „Pomorzanin“ 12 ; 4
Nowy sukces pięściarzy gdyńskich

W ub. sobotę odbył się w sali 
Urzędu Zatrudnienia na Grabów- 
ku mecz pięściarski pomiędzy mło 
dym zespołem ZKS • „Morski“ a 
„Pomorzaninem“.

Wyniki w następnych walkach 
były następujące: (zawodnicy Mor 
skiego na pierwszym miejscu):

W wadze muszej Lebiedziński 
po wyrównanej walce zwyciężył 
na punkty Piwońskiego. Wynik 
ten krzywdzi zawodnika gości.

W wadze koguciej Milkę zwy­
ciężył przez t. k. o. w 3-ciej run­
dzie Kamińskiego.

W wadze piórkowej Peckowi

poddał się w drugiej rundzie Du- 
kowski.

I  waga lekka — Zielke wypunk 
tował Tyczkę.

II waga lekka — Reinsch wy­
grywa z Midlichem w  3-ciej run­
dzie przez t- k. o.

W wadze średniej Zakrzewski 
zdobył jedyne punkty dla „Pomo­
rzanina“ wygrywając z Barań­
skim.

W półciężkiej Formella zwycię­
żył na punkty Sobocińskiego.

W wadze ciężkiej Klonka, po 
nieciekawej walce, wygrał na pun 
kty z Wernerem.

i Morskiej w Gdyni licznych 
zwolenników tego pięknego 
sportu. Zawodnicy warszaw­
skiej „Polonii” okazali się ze­
społem słabym i nie mogli 
dorównać swym kolegom z 
„Gromu” w żadnej konkuren­
cji. „Grom” nawet osłabiony 
brakiem Marchlewskiego zwy­
ciężył przekonywująco, cho­
ciaż zawody były oficjal­
nie punktowane.

Na uwagę zasługuje dosko­
nały czas osiągnięty przez 
Brejtera na 100 m motylkiem 
— 1.21,1 oraz dobry czas 
Śmierzehalskiego na 100 m ' 
grzbietowe. Ze względu na 
brak zawodniczki w drużynie 
„Polonii” w sztafecie 3X100 
startowała wypożyczona do tej 
konkurencji Budziszówna.

dziły na starcie 74 zawodników 
z 8 klubów. Największą ilość za­
wodników, bo 30, zgłosiła „War­
ta“, zajmując w ogólnej punkta­
cji pierwsze miejsce — 128 pkt., 
przed ZZK (Poznań) 60 pkt. 
AZS (Poznań) 45 pkt.

Wśród znanych lekkoatletów 
poznańskich zabrakło na starcie 
Karola Hofmana, który wycofał 
się z czynnego życia sportowego 
oraz czołowych zawodników poz­
nańskiego AZS-u Rutkowskiego, 
Stawczyka, Skalbani 1 Szmidta. 
Zajęcie przez ZZK (Poznań) dru 
giego miejsca było zasługą Adam 
czyka, który sam zdobył prawie 
połowę punktów. Wyniki osiągnię 
to na ogół przeciętne. Rewelacją 
mistrzostw był Józefowicz (ZZK 
Kościan), który wygrał bieg na 
3.000 m, przed znanym biegaczem 
„Warty“ Wierktewiczem.

Nowy rekord pływacki
ŁÓDŹ. Na pływalni polskiej 

YMCA rozegrane zostały towa­
rzyskie zawody pływackie między 
drużynowym mistrzem Polski 
aPolonią“ a teamem YMCA — 
filmowiec.

Rekord Polski w sztafecie ko­
biet 5 X  50 m. uzyskała „Polonia“ 
w  czasie 3:22,9 min.

Wielkie powodzenie na balu I 
miały importowane s Warszawy i 
sztuczne nosy. Nie ma jednak re { 
guł bez wyjątków. Nie wszyst- j 
kich wynalazek nosów ubawił, j 

Pewnemu obywatelowi, . posia- j 
daczowi autentycznego nosa tę- 1  
gich rozmiarów  —  przedstawiano i 
obywatelkę, która zaśmiewając > 
się, powiedziała: „Ach, jakże pan 
korhicznie wygląda. No, a teraz 
niech pan już zdejmie to nosisko, 
bo chciałabym pana naprawdę 
poznać".

Literaci Wybrzeża również 
przygotowali niespodziankę, wy­
dając „Zwierciadło Balowe“  —  
dziennik... (hm., właściwie pis­
mo—ukazało się w nocy), poświę 
eony lokalnej satyrze.

—  tak jak tego wymagały wa­
runki konkursu —  ile najzabaw­
niejszy kostium.

Oczywiście całe towarzystwo 
(momentalnie!) podzieliło się na 
dwa stronnictwa. Jedni byli za 
„ aniołkiem", drudzy za „kurką, 
kogutem i jajkiem". Członkowie 
jury, bawiąc się przez krótką, 
chwilę, nie zdali sobie sprawy, 
ileż to wywołają trwalszych nie­
porozumień.

„Polonia** w arszaw ska
gromi „Gedanię" w koszykówce

W sali Zarządu Miejskiego od­
były się zawody w koszykówce po 
między zespołami kobiet, męż­
czyzn i juniorów „Polonii“ war­
szawskiej, a miejscową „Geda- 
nią“ . Zawody te wywołały duże 
zainteresowanie, jednakże wydaje 
się, że „Gedania“ nie była dosta­
tecznie przygotowana. Odnosi się 
to przede wszystkim do koszyka- 
rek, które przegrały w stosunku 
2 : 40.

Mężczyźni spisali się trochę le­
piej. Doskonałą formę wykazał re 
prezentant Polski Jaźnicki, które 
go zasługą jest ' większa część

strzelonych koszy. Wynik 42 : 28 
na korzyść „Polonii“ warszaw­
skiej całkowicie zasłużony.

Z uznaniem należy przywitać 
występ juniorów. Jest to pierwszy 
wypadek sprowadzenia juniorów 
koszykarzy i mamy nadzieję, że 
nie ostatni.

I  tym razem goście wykazali 
swą wyższość, wygrywając w sto 
sunku 32:12.

Po grze zawodnicy udali się do 
Gdyni, gdzie byli świadkami me­
czu pływackiego „Polonia“ 
„Grom“ , (r )

J i l a  E r e n b u r g

B Ę J  Ä Z A
tłum. St. Strumph -  Wojtkiewicz (115

Naturalnie we dwoje... La­
tem —  urlop, rano nie trzeba się śpieszyć, przyniosę ci ka­
wy do łóżka, można napić się kawy, zamknąć okiennice 
i znów noc, całować się... Mógłbym całować się z tobą cały 
rok pod rząd, rozumiesz.

Wtem przypomniało się Marii, jak mówił „torturowali 
cztery dni“ ... Zaczęła go całować powstrzymując łzy, ca­
łowała jakgdyby żegnała się z każdą jego cząsteczką...

—  Jasiu!... Mój Jasiu!...
I znów zapomniał o wszystkim; leżała szczęśliwa, uśmie­

chnięta. A  on znów ją całował. Powiedziała ze śmiechem:
—  A  mówiłeś, że tu można spać spokojnie...
Obudzili się późno. Doktór Vacher gdzieś wyszedł. Go­

spodyni dała im kawy. Pożegnali się. Marla -zawołała:
—  Zapomniałam grzebyczka...
Pepe poszedł za nią, zrozumiał —  trzeba pożegnać się 

bez świadków. Objęła go, nie mogła się oderwać.
—  Do widzenia, Mario! Wkrótce zobaczymy się...
Ulice były wyludnione; paryżanie jeszcze spali po nowo­

rocznym wieczorze. Pepe wstąpił do towarzysza, zdrzemnął 
się u niego. Rewolwer miał otrzymać o godzinie siódmej — 
chodzenie z zabawką byłoby niebezpieczne...

Jeszcze dwie godziny... Ponownie sprawdził swój plan, 
dobiec do składu z węglem, przez ścianę —  i jest na ulicy 
Dauphine, będzie tam ludno, łatwo się zgubić w tłumie... 
Nie czuł strachu; o tym co ma nastąpić myślał jak o łami­
główce; trzeba ją koniecznie rozwiązać.

Zaraz po siódmej otworzył drzwi restauracji —  osiem 
stolików, cynkowa lada. Trudno było uwierzyć, że Niemiec

mógł wykryć takie miejsce, przecież nawet paryscy znaw­
cy gastronomii nie wiedzieli o „Chez Jean“ . Za kilka mie­
sięcy lokal stanie się modny,, jak „Złoty Kapłon“ ... Narazie 
jest tu w  dnie powszednie pełno, ale nie ciasno, a dziś cał­
kowicie pusto...

Schellera nie było, ale to nie zaniepokoiło Pepe, wiedział, 
że Niemiec powinien przyjechać o w pół do ósmej —  do­
kładnie „jak w zegarku“ ... Właściciel lokalu, człowiek z nie 
dopałkiem, drżącym w  obwisłej wardze, o malutkich prze­
biegłych oczach, nieufnie obejrzał Pepe —  co zacz. Taki 
zamawia, je, pije, a później nie chce płacić —  „za drogo“ . 
A  może on myśli, że tu u mnie jest taka zwykła wyżerka... 
Podszedł do Pepe, nie wiedząc, jak go spławić. Á le Pepe 
umiał rozmawiać z knajpiarzami:

—  Niefortunnie spotkałem Nowy Rok —  w  pociągu... 
Chcę nadrobić... Szwagier powiedział mi: tylko „Chez 
Jean“ . Pan go, naturalnie, zna, wie pan, monsieur Duval, 
z „Credit Lyonnais“ . Nie pamięta pan. Korpulentny, siwa- 
wy... Zawsze zamawia u pana „Chambertina“ ...

I choć gospodarz nie mógł sobie przypomnieć tego kor­
pulentnego i siwawego, to zmiękł odrazu,

—  U mnie bywa solidna klientela... Cóż pan zamawia?
—  Nie wiem... Co mi pan zaproponuje?
Pepe z wysiłkiem połykał kawałki tłustego mięsa, ale 

udawał, że je ze smakiem, pomlaskując pił wino, mówił 
gospodarzowi: „pański Chambertin jest rzeczywiście wart 
tych pieniędzy“ ...

Wreszcie rozległ się warkot silnika. Pepe wiedział, że 
Scheller zwolni samochód do dziewiątej —  jak w zegarku... 
Wysoki, chudy, szrama na lewym policzku —  właśnie tak 
określił Jakub... Scheller był z Francuzką, która czepiała 
się jego ramienia i powtarzała: „Mój mały skarbie!...“ Szko­
da, że nie można sprzątnąć tej ścierki. Cóż jednak zrobić, 
nie jesteśmy anarchistami, dyscyplina, powiedziano —  tyl­
ko bosza. A  ścierkę, naturalnie, należałoby sprzątnąć. Oczu 
od niego nie odwodzi, suka! Dobra, wypędzimy Niemców, 
wtedy i ona dostanie za swoje.

Scheller powiesił płaszcz, pas. Usiadł korzystnie —  dru­

gi stolik od drzwi... Teraz należy zaczekać, aż wyjdzie go­
spodarz. Naturalnie, to ryzyko —  może nadejść nowy gość. 
A le gospodarz jest bardziej niebezpieczny —  najwidocz- 
niei mocno się związał z boszami. Tłuścioch daleko. Zresztą 
taki nie będzie się mieszał, przestarszy się... Szkoda, że 
przeoczyłem, kiedy gospodarz schodził do piwnicy po bu­
telkę. A le bosz prawie już wypił swoją. Zamówi zaraz na­
stępną...

Pepe nie chybił, zresztą trudno byłoby chybić —  strzela ” 
zupełnie z bliska. Biegnąc pustą, wąską uliczką, jeszcz 
miał w uszach kobiecy wrzask.

W kilka minut później szedł ulicą Dauphine, nie śpiesząc 
się, jak człowiek, który wyszedł pospacerować, wychylić 
kieliszeczek. Trzeba dojść teraz do bulwaru Pasteura, mie­
szka tam Formiger —  miejsce najbliższe. W  ciągu dnia 
sprawdził —  czy można będzie pozostać do rana, Formiger 
skrzywił się, ale zgodził. Pepe skierował się ulicą Vaugi- 
rard —  to dalej, ale za to ominie dworzec Montparnasse, 
a tam bywają często obławy. Naturalnie dokumenty mc 
niezłe. A le z taką zabaweczką...

Podchodząc do domu, w  którym mieszkał Formiger, spoj­
rzał na zegarek, wpół do dziewiątej... Dobrze, że nie zapóż- 
no, ma obrzydliwą konsjerżkę... A  miejsce spokojne: ten 
Formigęr nikomu wody nie mąci...

Konsjerżka podobna była do starego bokońskiego pieska 
—  malutka, brudno-siwe kędziorki, różowe rozgorączkowa­
ne oczy, a i głos miała piszczący.

—  Pana Formiger nie ma w domu.
Krzyknął jej już ze schodów:
—Dobrze, zostawię mu kilka słów...
Nie zdążył się opamiętać,, jak już związano mu ręce. Nie­

miec namacał mu w kieszeni rewolwer. Z rozmachem ude­
rzył Pepe w  twarz. Ktoś rzekł: „N ie tutaj. Mogą jeszcze 
nadejść“ ... Powleczono Pepe na dół, wepchnięto do samo­
chodu. Ocknął się na chłodnym wietrze, odplunął krwią. 
Co za nonsens —  uciekł, a wpadł do zwykłej pułapki! Wszy­
stko jedno, sprzątnął Schellera, to jest najważniejsze...

C. d. n.
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